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Problem o fundamentalnym znaczeniu

Sejm uchwalił ustawa
o jakości wyrobów, usług, 

robót i obiektów budowlanych
WARSZAWA PAP. 

Wczoraj odbyło się o- 
statnie w bieżącej se­
sji posiedzenie Sejmu 
PRL.

Dla uczczenia 35-lecia PRL

Księga Czynu 
Racjonalizatorskiego

W  P A Ź D Z IE R N IK U  ub . ro k u  na 
S e jm ik u  R a c jo n a liz a to ró w  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińsk iego  z ro d z iła  
s ie  in ic ja ty w a  za łożen ia  K s ię g i 
C z y n u  R a c jo n a liz a to rs k ie g o  d la  
uczczen ia  35-lecia P R L . Z a ło g i 
s z c ze c iń sk ich  z a k ła d ó w  w p is y w a ć  
do  n ie j m ia ły  w s z y s tk ie  s w o je  zo­
b o w ią z a n ia  d o tyczą ce  ro z w o ju  i  
u p o w sze ch n ie n ia  w yn a lazczośc i.

P rze d  trz e m a  ty g o d n ia m i W o je ­
w ó d z k i K lu b  T e c h n ik i i  R a c jo n a ­
l iz a c j i  p rz e k a z a ł K s ię g ę  p ie rw sze ­
m u  p rz e d s ię b io rs tw u  — S to czn i 
„W a rs k ie g o ” . s k ą d  u ro czys ta  szta­
fe ta  w ę d ru ję  o na  do k o le jn y c h  
fa b ry k .

O becn ie  K s ię g a  z n a jd u je  s ie  w  
p ię tn a s ty m  1uż za k ła d z ie  — Z a­
k ła d a c h  W łó k ie n  C h e m iczn ych  
„C h e m ite x -W is k o rd ” . n a s tę p n ie  zaś 
p rze ka za n a  zo s tan ie  E le k tro w n i 
„P o m o rz a n y ” . (n iw )

POSIEDZENIE Sejmu rozpo­
częło się o godz. 12.00. W ła­
wach Rady Państwa — Ed­
ward Gierek wraz z przewod­
niczącym Rady Henrykiem Ja­
błońskim. W ławach rządo­
wych — członkowie Rady M i­
n is trów  z premierem — Pio­
trem Jaroszewiczem.

Obrady o tworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Sejm uczcił chwilą ciszy pa­
mięć zmarłego niedawno posła 
Bolesława Piaseckiego, człon­
ka Rady Państwa, przewodni­
czącego Koła Poselskiego 
„P A X ” .

Na wniosek Prezydium Sej­
mu w porozumieniu z Kon­
wentem Seniorów, porządek 
dzienny obrad rozszerzony zo­
stał o dodatkowe dwa punkty: 
wybór uzupełniający do Rady 
Państwa oraz zmiany w skła­
dzie Rady M inistrów .

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad wicepremier, prze­
wodniczący Kom isji Planowa­
nia przy RM Tadeusz Wrzasz- 
czyk przedstawi! informację 
rządu o głównych kierunkach 
prac w zakresie poprawy w y­
robów, usług, robót i obiektów 
budowlanych.

T . W R Z A S Z C Z Y K  s tw ie rd z i ł  m . 
Łn., że p ro b le m  te n  s ta n o w i je d e n  
z p o d s ta w o w y c h  c z y n n ik ó w  d a l­
szego spo łeczn o -g o sp o d a rcze g o  ro z ­
w o ju  k r a ju .  R ząd  w n io s k u je  n a d a ­
n ie  m u  w y s o k ie j o g ó ln o sp o łe czn e j 
ra n g i p rzez p o d ję c ie  p rzez S e jm  
P R L  o d p o w ie d n ie j u s ta w y . D o ty ­
cz y  o n a  p ro b le m u  o  fu n d a m e n ­
ta ln y m  zn a c z e n iu  d la  n a szych  b ie  
żą cych  d z ia ła ń  g o sp o d a rczych  o raz  
d la  re a l iz a c j i  s t r a te g i i  dalszego 
ro z w o ju .

M ó w ca  o ś w ia d c z y ł n a s tę p n ie , że 
w  o k re s ie  ja k i  u p ły n ą ł o d  V I  1 
V I I  z ja z d ó w  P Z P R , ko sz te m  po ­
w a żn e g o  w y s i łk u  In w e s ty c y jn e g o

(Dokończenie na str. 2)

Możliwe rozruchy przeciw rządowi

Belgijscy spadochroniarze 
polecq do Zairu

BRUKSELA PAP. Belgijska opinia publiczna jest zaniepo­
kojona zapowiedzią wysłania do Zairu 250—300 spadochro­
niarzy. Pierwszy ich oddział odleci % Brukseli w  najbliższy 
poniedziałek. Podkreśla się, że będą oni stacjonowani w ba­
zie K itona, „zbudowanej jeszcze w okresie kolonialnym.

O FIC JALN A interpretacja 
rządu belgijskiego zawarta w 
wypowiedzi premiera i  m in i­
stra spraw zagranicznych zmie­
rza do uspokojenia nastrojów. 
Wskazuje się, że w Zairze nie 
doszło do żadnych incydentów. 
Nie można przeprowadzać po­
równania z wydarzeniami w 
p row inc ji Szaba z maja ubie­
głego roku. Oddziały belgijskie 
mają wspólnie z armią zairską 
prowadzić „ćwiczenia”  przewi­
dziane w  układzie o współpra­
cy wojskowej między Brukse­
lą a Kinszasą i od dawna za­
planowane.

Z drugie j strony nie ukrywa 
się katastrofalnej sytuacji eko­
nomicznej Zairu dotkniętego 
klęską głodu. Międzynarodowa 
pomoc państw zachodnich, o 
k tó re j tyle w swoim czasie 
mówiono, nie przyniosła — jak 
dotąd — żadnego rezultatu.

Wskazuje się też, że w  K in - 
szasie, mieście liczącym 3 min 
mieszkańców znajduje się 25 
tys. cudzoziemców, w  tym  o~ 
koło 8 tys. Belgów. Zadaniem 
spadochroniarzy belgijskich by 
łoby chronienie i  ewentualna 
ewakuacja bia łe j ludności, gdy­
by doszło do rozruchów głodo­
wych przeciwko rządowi.

Znaczna część prasy be lg ij­
skiej ostro k ry tyku je  taką 
„prewencyjną operację” . W 
komentarzu „La  Wallonie”  czy­
tamy m. in.: „Sprzeciwiamy 
się wszelkiej nowej belgijskie j

RFN. Błyszczący atlas, 
koronki, malutka czapeczka 
na g to wie i chusteczka, 
ściągnięta srebrnymi kółka­
m i — oto nowy styl kar­
nawałowy.

(Fot. CAF-K^ys-tone)

JNad wstępnymi wynikami NSP

Kiedy będzie nas 400 tysięcy?
DOBIEGAJĄ końca wstępne 

prace przy podsumowywaniu 
danych Narodowego Spisu Pow­
szechnego, przeprowadzonego w 
grudniu ub. roku. Opublikowa­
n y  został już pierwszy ogólno­
polski kom unikat spisowy, choć 
na ostateczne w yn ik i przyjdzie 
nam jeszcze poczekać cały rok. 
Prace toczą się również i w 
Wojewódzkim Urzędzie Staty­
stycznym Szczecina, gdzie udo­
stępniono nam k ilka  liczb do­
tyczących naszego miasta.

Szczecin liczy obecnie 384 454 
mieszkańców. Ich liczba, w po­
równaniu z rokiem 1970, kiedy 
to przeprowadzono również 
NSP — powiększyła się o 44 437 
osób. Zawdzięczać to należy nie 
ty lko  przyrostowi naturalnemu 
(dopiero w ub. roku przekroczył 
on 5,2 tys. dzieci) ale i przeróż­
nym m igracjom fachowców, 
którzy w  naszym mieście zna­
leźli dla siebie życiową i za­
wodową perspektywę. Około 

(Dokończenie na str. 2)

in terw encji m ilita rne j w Zai­
rze. Sprzeciwiamy się wznie­
caniu w ojny neokolonialnej” .

Zgoda Egiptu
na Camp David
WASZYNGTON PAP. M ia­

rodajne źródła w Waszyngto­
nie podały wczoraj wieczorem, 
że rząd Egiptu zgodził się 
wziąć udział w  tró jstronnym  
spotkaniu egipsko-izraelsko-a- 
merykańskim, jakie  ma odbyć, 
się ok. 20 bm. w  Camp David. 
Spotkanie to ma na celu wzno­
wienie separatystycznych ro­
kowań pokojowych między 
Egiptem a Izraelem.

Arabia Saudyjska
przejmie

rolę Iranu
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń ­

s k i m in is te r  o b ro n y , H a ro ld  B ro w n  
u d a je  s ię  d z iś  w  p o d ró ż  na  B lis k i 
W schód, k tó r e j  g łó w n y m  eelem  
je s t ocena s y tu a c j i  w  ty m  re g io ­
n ie  w  k o n te k ś c ie  k ry z y s u  w e w ­
n ę trz n e g o  w  I ra n ie .  W  d n ia c h  10— 
12 bm . B ro w n  p rz e p ro w a d z i roam o 
w y  z p rz y w ó d c a m i s a u d y js k im i.  
B ro w n  będz ie  się s ta ra ł ic h  s k ło ­
n ić  do tego , a b y  A ra b ia  S a u d y js k a  
— t r a d y c y jn y  s o ju s z n ik  U S A  w  re ­
jo n ie  M orza  C ze rw o n e g o  l  Z a to k i 
P e rs k ie j — p rz e ję ła  ro lę , k tó r e j  
I r a n  n ie  m oże w  te j c h w i l i  p e łn ić : 
„ż a n d a rm a ”  te g o  re g io n u  ś w ia ta . 
S ta n y  Z je d n o czo n e  m a ją  n a d z ie ję , 
że A ra b ia  S a u d y js k a  p o d e jm ie  s ię  
z a p e w n ie n ia  o c h ro n y  s z la k ó w  w od­
n y c h , k tó r y m i d z ie n n ie  p rze w o żo ­
ne je s t 15 m in  b a ry łe k  ro p y . A ra ­
b ia  je s t c z o ło w y m  n a b y w c ą  a m e ry ­
k a ń s k ie j b ro n i.  W  1978 r . na  te n  
ce l m o n a rc h ia  p rze zn a czy ła  ponad
9,5 m ld  d o la ró w , c z y li 28 p ro c . swe 
go bu d że tu .

Powódź w Brazylii
MEKSYK PAP. Ogromna po­

wódź jaka nawiedziła central­
ne i południowo-wschodnie re­
jony B razylii spowodowała 
śmierć ponad 800 osób. 150 
miejscowości zostało zdewasto­
wanych, a ok. 450 tys. miesz­
kańców k ra ju  straciło dach 
nad głową.

Nad Morzem Śródziemnym

Znów UFO
M A D R Y T  P A P . N ie z id e n ty f ik o ­

w ane o b ie k ty  ia ta ją e e  to w a rz y s z y ­
ły  p rzez sześć g o d z in  s ta tk o w i 
h isz p a ń s k ie m u  na M o rz u  S ró d z le m  
n y m . Z  o p o w ia d a ń  z a ło g i w y n ik a ,  
że ra d a r  s ta tk u  z p o c z ą tk u  n ie  
s tw ie rd z a ł o becnośc i ja k ic h k o lw ie k  
o b ie k tó w  w o k ó ł s ta tk u , a le  po k i l ­
k u n a s tu  m in u ta c h  ic h  echa p o ja w i 
ły  s ię  na e k ra n ie .

Ponury dowcip
W A S Z Y N G T O N  P A P . K o rz y s ta ją c  

ze s t r a jk u  p ra c o w n ik ó w  s łu ż b  k o ­
m u n a ln y c h  w  D e tro it ,  c h u lig a n i u - 
k r a d lt  .z k o s tn ic y  50 ta b lic z e k  id e n ­
ty f ik u ją c y c h  z w ło k i.  W  re z u lta c ie  
trz e b a  w ezw ać k re w n y c h  1 u s ta lić  
tożsam ości w s z y s tk ic h  z m a r ły c h . 
P o g rze b y  o p ó źn ią  się p rz y n a jm n ie j 
o  ty d z ie ń  — m a r tw i s ię  k ie ro w n ik  
k o s tn ic y .  Z a rz ą d  d o m u  z m a r ły c h  o- 
b a w ia  s ię  p o m y łk i,  g d y ż  g ro z i to  
p rocesem  są d o w ym  ze s t ro n y  ro ­
d z in  n ie b o szczykó w .

Dywany ❖  Wykładziny 4  Gliadniki ❖  Firany
Zapraszamy na kiermasz w byłym lokalu „EUROPA” —  al. Niepodległości w godz. 11

— 19, w poniedziałki 13— 19. 387-K
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Sejm uchwalił ustawę o jakości
(Dokończenie ze $tr. I)

d o k o n a liś m y  w ie lk ie g o  p o s tę p y  w  
u n o w o c z e ś n ie n iu  p ro d u k o w a n y c h  
w y ro b ó w  p rz y  ró w n o c z e s n y m  d y ­
n a m ic z n y m  w z ro śc ie  p ro d u k c j i  i  
d o s ta w  na  za o p a trze n ie  r y n k u  
w e w n ę trz n e g o  i  na  e k s p o rt.

E fe k ta m i n a szych  d z ia ła ń  Jest 
p o d n ie s ie n ie  Jakośc i p rod<ukc jł w y  
ra ż a ją c e  s ię  w  p o p ra w ie  fu n k c jo ­
n a ln o ś c i i  w z ro śc ie  p a ra m e tró w  
te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n y c h  m a te r ia ­
łó w , p ó łp ro d u k tó w , m a szyn  ł  u rz ą ­
dzeń  o ra z  p o d n ie s ie n ie  trw a ło ś c i, 
n ie z a w o d n o ś c i 1 in n y c h  cech  u ż y t­
k o w a n y c h  d ó b r k o n s u m p c y jn y c h .

W  o b e c n y m  o k re s ie  i  na  p rz y ­
szłość s p ra w y  Jakośc i p ro d u k c j i  
w id z ie ć  i  ro z w ią z y w a ć  m u s im y  w  
sposób k o m p le k s o w y .

C z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m  o ja k o ­
śc i i  e fe k ty w n o ś c i p ro d u k c j i  je s t 
c z ło w ie k , je g o  k w a li f ik a c je ,  u m ie ­
ję tn o ś c i i  p o s ta w a . Jest n a szym  o - 
b o w ią z k ie m  w p ro w a d z a ć  m ło d e  
p o k o le n ie  w  now oczesne procesy  
te c h n o lo g ic z n e , po b u d za ć  i  u t r w a ­
la ć  w  n im  p oczuc ie  o d p o w ie d z ia l­
no śc i za ja k o ś ć  w y k o n y w a n e j 
p ra c y .

W ic e p re m ie r  p o d k re ś li ł n a s tępn ie , 
że p rz y ję te  w  p la n ie  n a  b ie żą cy  
ro k  te m p o  ro z w o ju  p ro d u k c j i  o ra z  
is tn ie ją c e  re z e rw y  m o c y  p ro d u k ­
c y jn y c h  s p rz y ja ją  w a lce  o Jakość. 
U zn a ć  Ją trz e b a  za je d n o  z k lu ­
c z o w y c h  za d a ń  w  1979 r.

P ro b le m y  Jakośc i m a ją  c h a ra k ­
te r  z ło ż o n y  i  k o m p le k s o w y . N ie ­
z w y k le  is to tn y m  i  p i ln y m  zagad­
n ie n ie m  s ta je  s ię  n p . p os tęp  w  ob ­
n iż a n iu  m a te r ia ło c h ło n n o ś c i na ­
szych  w y ro b ó w . N ie  są to  zagad­
n ie n ia  p ro s te , a le  m u s i je  p o d ją ć  
nasza n a u k a  ł  zap lecze  ro z w o jo w e  
p rz e m y s łu .

P o ls k a  m u s i s tać s ię  k ra je m  w y ­
s o k ie j ja k o ś c i. N ie  m a m y  in n e j a l­
te r n a ty w y .  T a n d e tn y  w y ró b  n ie  
p o w in ie n  m ie ć  n ic  w sp ó ln e g o  z 
p o lską  m a rk ą , za k ła d e m , tw ó rc ą  i  
p ro d u c e n te m .

R ząd je s t p rz e k o n a n y  — s tw ie r ­
d z i ł  T . W rza szczyk  —  że w n ie s io ­
n a  pod o b ra d y  S e jm u  u s ta w a  s ta ­
n ie  s ię  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  p r a w i­
d ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  nasze j go­
s p o d a rk i.

NASTĘPNIE pos. Stanisław 
L u ty  (bezp.) przedstawił — w

im ieniu Kom is ji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i  Finansów 
— sprawozdanie n t. rządowego 
projektu  ustawy o jakości w y­
robów, usług, robót i  obiektów 
budowlanych.

P R O J E K T O W A N A  u s ta w a  — 
• tw ie r d z i ł  pose ł — z m ie rz a  do  s tw o  
rż e n ia  ra m  p ra w n y c h , o rg a n iz a c y j­
n o - te c h n ic z n y c h  i  e k o n o m ic z n y c h  
g w a ra n tu ją c y c h  s ta łą  i  sys te m a ­
ty c z n ą  p o p ra w ę  Jakośc i p ro d u k c j i ,  
u s łu g  ł  b u d o w n ic tw a . J e j p rz e p is y  
są je d n o li te  d la  w s z y s tk ic h  k s z ta ł­
tu ją c y c h  ja k o ś ć . S ta n o w ić  będą 
ró w n ie ż  is to tn y  c z y n n ik  m o b iliz a ­
c j i  sp o łe czn e j.

P r o je k t  w p ro w a d z a  zasadę o k re ­
ś la n ia  za d a ń  i  w s k a ź n ik ó w  w  za­
k re s ie  podnoszen ia  Jakośc i w  p ro ­
g ra m a c h  i  p la n a c h  spo łe czn o -g o ­
s p o d a rczych , o ra z  szerszego w y k o ­
rz y s ta n ia  in s tru m e n tó w  e ko n o m icz  
n o - f in a n s o w y c h  d la  s ty m u lo w a n ia  
te g o  postępu.

Is to tn y m  e le m e n te m  je s t zastoso­
w a n ie  — o b o k  za chę t m a te r ia ln y c h  
—* s a n k c j i  e k o n o m ic z n y c h  i  d y s c y ­
p l in a rn y c h  w o b e c  osób w in n y c h  
o b n iż e n ia  Jakośc i. P r o je k t  n a k ła d a  
ta kże  o b o w ią z e k  k w a l i f ik a c j i  ja ­
k o ś c i w y ro b ó w . P o s ta n o w ie n ia  p ro ­
je k to w a n e j u s ta w y  podnoszą ran g ę  
i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  s łu ż b  k o n t r o l i  
ja k o ś c i o ra z  ro zsze rza ją  z a k re s  
k o n t r o l i  sp o łe czn e j.

P ro p o n o w a n e  p rz e p is y  — p o d k re ­
ś l i ł  m ó w c a  — n a k ła d a ją  na w ła d ze  
c e n tra ln e  i  w o je w ó d z k ie  o b o w ią ­
zek  p ro w a d z e n ia  a n a liz  ja k o ś c i i  
w y k o rz y s ty w a n ia  ty c h  b a d a ń  w  
b ie żą ce j d z ia ła ln o ś c i go sp o d a rcze j. 
U s ta w a  p rz e w id u je  ró w n ie ż  n a d a ł 
m o ż liw o ś ć  w y d a w a n ia  za ka zó w  za­
k u p u  i  sp rze d a ży  p rzez  h a n d e l w y ­
ro b ó w  o n ie o d p o w ie d n ie j ja k o ś c i.

P r o je k t  p rz e w id u je  rozsze rzen ie  
do tych cza so w e g o  z a k re su  d z ia ła l­
n o ś c i P o ls k ie g o  K o m ite tu  N o rm a ­
l iz a c j i  i  M ia r  o fu n k c je  k o o rd y n a ­
c y jn e  i  k o n t ro ln e  w  z a k re s ie  ja k o ­
ś c i o ra z  o n a d a n ie  m u  n a z w y  P o l­
s k i  K o m ite t  N o rm a liz a c ji,  M ia r  i  
Ja ko śc i.

W ŁĄCZNEJ dyskusji, w 
któ re j zabrało głos 10 posłów, 
zostały rozwinięte i  uwypuklo­
ne główne problemy dotyczące

Przemówienie
Piotra Jaroszewicza

w Sejmie
(Omówienie)

S P R A W Y  fu n k c jo n o w a n ia  gospo­
d a r k i  i  p a ń s tw a  — s tw ie rd z i ł  P . 
J a ro sze w icz  — z n a jd u ją  się w  ce n ­
t ru m  u w a g i p a r t i i  i  rz ą d u , W  ic h  
ro z w ią z y w a n iu  k ie ru je m y  s ię  za­
sadą k o ja rz e n ia  so c ja lis ty c z n e g o , 
d e m o k ra ty c z n e g o  c e n tra liz m u  z  sa­
m o d z ie ln o ś c ią  ra d  n a ro d o w y c h , 
p rz e d s ię b io rs tw  i  o g n iw  a d m in i­
s tra c y jn y c h . W  la ta c h  1971—78 d o ­
k o n a liś m y  w ie lu  is to tn y c h  z m ia n  i  
u lepszeń  w  te j  d z ie d z in ie .

N a s tę p n ie  p re m ie r  o m ó w ił p o d ­
s ta w o w e  p rze d s ię w z ię c ia  p o d ję te  w  
ty m  z a k re s ie . D o n a jb a rd z ie j f u n ­
d a m e n ta ln y c h  z n ic h  n a le ży  w p ro ­
w a d ze n ie  now ego  p o d z ia łu  a d m in i­
s tra c y jn e g o  k r a ju ,  co u m o c n iło  ro ­
lę  w o je w ó d z tw , m ia s t i  g m in  ja k o  
re g io n ó w  s p o łe c z n o -p o lity c z n y c h  t 
g o sp o d a rczych . Z  k o le i p o w o ła n ie  
s p o łe czn e j k o n t r o l i  w  w o je w ó d z ­
tw a c h  i  g m in a c h  s tw o rz y ło  w a ru n ­
k i  do  p o g łę b ie n ia  w p ły w u  lu d z i 
p ra c y  na  p ra w id ło w ą  d z ia ła ln o ś ć  
w s z y s tk ic h  o g n iw  go sp o d a rczych  i  
spo łe czn ych , is to tn e  u d o s k o n a le n ia  
w p ro w a d z iliś m y  te ż  w  o rg a n iz a c ji 
c a łe j sp ó łd z ie lczo śc i, k tó ra  z a jm u ­
je  w ażne m ie jsce  w  n a sze j gospo­
d a rc e  i  w  ż y c iu  sp o łe czn ym .

P re m ie r  p o d k re ś li ł ta kże  znacze­
n ie  p o w o ła n y c h  w  o p a rc iu  o k o ­
deks  p ra c y  sądów  p ra c y , k tó re  d a ­
ją  o b y w a te lo m  m ożność n ie s k rę p o ­
w anego  d o ch o d ze n ia  s w y c h  p ra w  
w obec a d m in is t ra c j i  o ra z  n iższych  
o g n iw  ro z je m c z y c h . Z  k o le i p o w o ­
ła n ie  K o m ite tu  ds. R y n k u  W e w ­
n ę trzn e g o  m a  duże znaczen ie  d la  
p o p ra w y  z a o p a trz e n ia  r y n k u  i  
ro zsze rze n ia  us ług .

Z  m y ś lą  o re a liz a c ji w ie lk ie g o  na  
ro d o w e g o  p rze d s ię w z ię c ia  w  gospo 
d a rc c  w o d n e j p o w o ła n o  K o m ite t  
R a d y  M in is t ró w  ds. Z a g o sp o d a ro ­
w a n ia  W is ły . Z  n a d rzę d n o śc i c e ló w  
sp o łe czn ych  — p o w ie d z ia ł p re m ie r  
— w y w o d z i się n a to m ia s t d e c y z ja  
o p o w o ła n iu  R a d y  ds. R o d z in y .

P re m ie r  w s k a z a ł ró w n ie ż  na  ro ­
snące znaczen ie  k o n fe re n c j i  sam o­
rz ą d u  ro b o tn ic z e g o , k tó r y  za p e w n ia  
w p ły w  lu d z i p ra c y  na k s z ta łto w a ­
n ie  się s y tu a c j i  s p o łe czn e j i  gospo ­
d a rc z e j o ra z  k o n t ro lę  n ad  d z ia ła l­
nośc ią  p rz e d s ię b io rs tw .

Z a sa d n iczym  z a ło że n ie m  ko n c e p ­
c j i  d o sko n a le n ia  zasad fu n k c jo n o ­
w a n ia  o rg a n iz a c ji go sp o d a rczych  
je s t tw o rz e n ie  m e c h a n iz m ó w  s k ła ­
n ia ją c y c h  do p odnoszen ia  e fe k ty w ­
nośc i g o s p o d a ro w a n ia . P roces te n  
m u s i b yć  d o s to so w a n y  do a k tu a l­

n y c h  i  p rz e w id y w a n y c h  u w a ru n ­
k o w a ń  w e w n ę trz n y c h  i  z e w n ę trz ­
n y c h . M ó w ią c  n a s tę p n ie  o s k u t­
k a c h  m a n e w ru  gospodarczego prze  
p ro w a d zo n e g o  na rzecz spo łecz­
n y c h  c e ló w  p la n u , r o z w o ju  b a zy  
s u ro w c o w e j i  e n e rg e ty k i,  ro ln ic tw a  
i  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j o ra z  bu  
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . P re ­
m ie r  s c h a ra k te ry z o w a ł te ż  z m o d y f i 
k o w a n y  sys tem  e k o n o m ic z n o - f in a n  
s o w y  W O G , k tó r y  je s t"  d u ż y m  k r o  
k ie m  n a p rzó d  na d ro d ze  p o p ra w y  
fu n k c jo n o w a n ia  g o s p o d a rk i i  po d ­
k re ś l i ł ,  że b ę dz ie  o n  d a le j k o n s e k ­
w e n tn ie  ro z w ija n y .

W  p roces ie  da lszego d o s k o n a le ­
n ia  fu n k c jo n o w a n ia  g o s p o d a rk i 
P R L  w y s tę p u je  ko n ie czn o ść  p rz e ­
s trz e g a n ia  n a d rz ę d n o ś c i in te re s ó w  
sp o łe czn ych , d la te g o  te ż  u m a c n ia ­
m y  d y s c y p lin ę  re a liz a c ji za d a ń  p la  
n u  c e n tra ln e g o  o ra z  po lepszam y 
p ro p o rc je  m ię d z y  w z ro s te m  pod a ­
ż y  to w a ró w  i  u s łu g , a w z ro s te m  
d o ch o d ó w  p ie n ię ż n y c h  lu d n o ś c i. Do 
n a jw y ż s z e j ra n g i p o d n o s im y  p o p ra ­
w ę  e fe k ty w n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia . 
D o s k o n a lim y  poza ty m  p la n o w a n ie  
c e n tra ln e , sys te m  i  d y s c y p lin ę  cen 
o ra z  m o d y f ik u je m y  in s t ru m e n ty  f i ­
nansow e .

D ą ż y m y  ró w n ie ż  — s tw ie rd z i ł  P. 
Ja ro s z e w ic z  — do  d o s k o n a le n ia  p ra  
c y  P re z y d iu m  R ządu , ta k ,  a b y  za ­
p e w n ić  lepszą k o o rd y n a c ję  p rz e d ­
s ię w z ię ć  z w ią z a n y c h  z re a liz a c ją  
n a ro d o w y c h  p la n ó w  spo łe czn o -g o ­
spo d a rczych .

P re m ie r  p rz e d s ta w ił n a s tę p n ie  
p ro p o z y c ję  z m n ie js z e n ia  l ic z b y  w i­
cep rezesów  R a d y  M in is t ró w  i  po ­
in fo rm o w a ł,  ja k im i  d z ia ła m i gospo­
d a r k i  z a jm ą  s ię  u rz ę d u ją c y  w ic e p re  
zesl R M . S k o n c e n tro w a n ie  p ods ta ­
w o w y c h  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  ze 
s te ro w a n ie m  ro z w o ju  g o s p o d a rk i 
w  g ru p a c h  p ro b le m o w y c h , s k u p ie ­
n ie  u w a g i na  s p ra w a c h  m ię d z y re ­
s o r to w y c h , w a ż n y c h  z p u n k tu  w i­
d z e n ia  ca ło śc i e k o n o m ik i k r a ju  — 
p o d k re ś l i ł  P . J a ro sze w icz  —  s tw o ­
r z y  k o rz y s tn ie js z e  w a r u n k i d la  ro z  
sze rzen ia  in ic ja ty w y  i  o d p o w ie d z ia ł 
nośei m in is t ró w ,  k ie ro w n ik ó w  urzę  
d ó w  c e n tra ln y c h  i  p rezesów  z w ią z ­
k ó w  s p ó łd z ie lc z y c h .

W ią ż ą c y m  s ię  z ty m  z m ia n o m  w  
o rg a n iz a c ji i  m e to d a c h  p ra c y  m in i­
s te rs tw , c e n tra ln y c h  u rz ę d ó w  i 
z w ią z k ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  o ra z  z jed  
noczeń  — m uszą to w a rz y s z y ć  o d ­
p o w ie d n ie  p rz e m ie szcze n ia  części 
k a d r ,  k tó re  z a p e w n ią  ic h  na jle p sze  
w y k o rz y s ta n ie .  B ę d z ie m y  te g o  d o ­
k o n y w a ć , dążąc za ra ze m  do o- 
szczędności z a tru d n ie n ia  w  a d ra in i 
s t r a c j i  g o s p o d a rcze j.

podnoszenia poziomu produk­
c ji i  usług, a szerzej — jakości 
pracy i  je j efektów. General­
n ie stwierdzano, że nadanie 
tej problematyce tak wyso­
k ie j rangi w  decyzjach partii, 
w przedsięwzięciach rządu 
oraz w  ustawodawstwie, mieć 
będzie fundamentalne znacze­
nie dla efektywności gospoda­
rowania, dla dalszego rozwoju 
społeczno-ekonomicznego Pol­
sk i oraz udziału naszego kra ju  
w  międzynarodowym podziale 
pracy.

W głosowaniu Sejm uchwa­
l i ł  ustawę o jakości wyrobów, 
usług, robót i obiektów budo­
wlanych.

IZ B A  d o k o n a ła  w y b o ru  u z u p e ł­
n ia ją c e g o  do R a d y  P a ń s tw a . Z god ­
n ie  z w n io s k ie m  k lu b ó w  pose l­
s k ic h :  P Z P R , Z S L  i  S D  na  s ta n o ­
w is k o  cz ło n k a  R a d y  P a ń s tw a  po­
w o ła n o  pos. E d m u n d a  O sm ańczyka  
(bezp .), w y b itn e g o  d z ia ła cza  spo­
łe cznego , zna n e g o  p u b lic y s tę , a u to ­
ra  w a ż k ic h  p ra c  w  d z ie d z in ie  za­
g a d n ie ń  m ię d z y n a ro d o w y c h , a ta k ­
że za g a d n ie ń  w a lk i  o  p o k ó j.

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  S e jm  r o z p a tr z y ł p ro p o z y c je  
z m ia n  w  s k ła d z ie  R a d y  M in is tró w . 
G łos  w  te j  s p ra w ie  z a b ra ł p re m ie r 
P io t r  J a ro sze w icz , k t ó r y  na w s tę ­
p ie  p rz e d s ta w ił Iz b ie  n ie k tó re  p ro ­
b le m y  z w ią za n e  z d o sko n a le n ie m  
za rzą d za n ia  g o sp o d a rką  i  p ań ­
s tw e m .

U za s a d n ia ją c  p ro p o z y c je , p re m ie r  
w s k a z a ł, że — b io rą c  p od  uw agę 
d o ś w ia d cze n ia  i  w n io s k i z d o ty c h ­
cza so w e j p ra c y  P re z y d iu m  R ządu  i  
k ie r u ją c  s ię  tro s k ą  o  da lsze dosko­
n a le n ie  p ra c  P re z y d iu m  R ządu  i  Ra 
d y  M in is t ró w  — w ic e p re m ie rz y  
z a jm o w a ć  się będą d u ż y m i d z ia ła ­
m i g o s p o d a rk i,  o b e jm u ją c y m i g ru ­
p y  p ro b le m ó w  śc iś le  z w ią z a n y c h  ze 
sobą l  s ta n o w ią c y c h  p e w n e  k o m ­
p le k s y .

P re m ie r  w n ió s ł:

—  o  o d w o ła n ie  Jó ze fa  K ę p y , Jó ­
ze fa  T e jc h m y  i F ra n c is z k a  K a im a  
ze s ta n o w is k a  w ice p re ze só w  R a d y  
M in is t ró w ,  z p o zo s ta w ie n ie m  F ra n ­
c iszka  K a im a  na s ta n o w is k u  m in i­
s tra  h u tn ic tw a ;

— o  o d w o ła n ie  M a r i i  M ilc z a re k  
ze s ta n o w is k a  m in is t ra  a d m in is tra ­
c j i ,  g o s p o d a rk i te re n o w e j i  o c h ro ­
n y  ś ro d o w is k a ; Je rzego  K u b e rs k ie ­
go  ze s ta n o w is k a  m in is t ra  o ś w ia ty  
i  w y c h o w a n ia ; T adeusza  R u d o lfa  
ze s ta n o w is k a  m in is t ra  p ra c y , p la c  
i  s p ra w  s o c ja ln y c h . W icep rezesom  
R a d y  M in is t ró w  i  m in is tro m  o od ­
w o ła n ie  k tó r y c h  w noszę  w n io s e k , 
w y ra ż a m  — p o w ie d z ia ł p re m ie r  — 
p o d z ię k o w a n ie  za d o tych cza so w ą  
p ra cę  w  R a d z ie  M in is t ró w  P R L .

S e jm  —  o ś w ia d c z y ł P . Ja ro sze w icz  
— że J e rz y  K u b e rs k i p rz e c h o d z i do 
d y s p o z y c ji K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
P Z P R , gdz ie  —  Jak m i w ia d o m o  — 
o b e jm ie  s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  
w y d z ia łu .

Izb a  w  g ło s o w a n iu  u c h w a liła  p ro  
p o n o w a n e  p rzez  p re m ie ra  z m ia n y  
w s k ła d z ie  R a d y  M in is t ró w .

W OSTATNIM punkcie po­
rządku dziennego Sejm przy­
ją ł proponowaną przez Kon­
went Seniorów uchwałę o 
zamknięciu pią te j sesji Sej-

S T A T K I N A  W E J& C IU :

m /s  „W e jh e ro w o ”  z F in la n ­
d ii.

m /s  . .C h o c h lik ”  z D a n ii,  
m /s  „ L iw ie c ”  z K o p e n h a g i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  . .L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m /s  „ K p t .  K a ń s k i”  do H o ­

la n d ii.
m /s  ..D ę b lin ”  d o  B e lg ii,  
m /s  ..S to c z n io w ie c ”  w  ba­

la śc ie  do  G dańska.
m /s  „Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  

do N o rw e g ii,  
s /s „S o łd e k ”  do D a n ii.

— Józe fa  K ę p y  na  s ta n o w is k o  m i 
n is tra  a d m in is t ra c j i ,  g o s p o d a rk i te ­
re n o w e j 1 o c h ro n y  ś ro d o w is k a ;

— Jó ze fa  T e jc h m y  na s ta n o w is k o  
m in is t ra  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia ;

— M a r l i  M ilc z a re k  na s ta n o w is k o  
m in is t ra  p ra c y , p ła c  i  s p ra w  so­
c ja ln y c h ;

— T adeusza  R u d o lfa  na s ta n o w i­
s k o  m in is t ra  w  s k ła d z ie  R a d y  M i­
n is tró w . Z a m ie rz a m  m u  p o w ie rz y ć  
o b o w ią z k i I  za s tę p cy  p rze w o d n ic z ą ­
cego K o m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  R M .

In fo r m u ję  je d n o cze śn ie  W y s o k i

Z inaugurującego posiedzenia

Działa Wojewódzka 
Rada Turystyki

POD przewodnictwem wice­
wojewody szczecińskiego A n ­
drzeja Głowackiego obradowa­
ła wczoraj 35-osobowa rada, 
mająca za zadanie koordynację 
działań na rzecz tu rys tyk i w  
naszym regionie. Wagę zagad­
nienia właściwej obsługi przy­
jezdnych z k ra ju  i zagranicy 
wyznacza liczba; w ubiegłym 
roku w Szczecińskiem przeby­
wało 7 m ilionów  200 tysięcy 
turystów, z czego 1,5 m iliona 
stanowili cudzoziemcy.

Podsumowując w  inaugura­
cyjnym  spotkaniu Wojewódz­
k ie j Rady Turystyki- stan bazy 
noclegowej, handlowej, komu­
nikacyjnej, wicewojewoda A.

455 ton mrożonek 
z „Gryfa“ na rynek

N IE D A W N O  In fo rm o w a liś m y , że 
W y d z ia ł P rz e tw ó rs tw a  W ła śc iw e g o  
P P D iU R  „ G r y f ”  c ie rp i na b ra k  o - 
p a k o w a ń  i  su ro w c a , k o n s e rw ia rn ia  
te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  p ra c u je  w ię c  
na z w o ln io n y c h  o b ro ta c h . N ie s te ty , 
w ła ś c iw ie  do  d n ia  d z is ie jszego  s y ­
tu a c ja  s ię  n ie  p o p ra w iła ,  w  h a la ch  
p ro d u k c y jn y c h  n ie  w y z y s k u je  się 
w s z y s tk ic h  m a szyn  i  u rządzeń , 
zaś cześć z a ło g i k ie ru je  s ię  do  ro ­
b ó t zas tę p czych . Z a  to  w y d z ia ł 
„m ro ż o n e k ”  „ G r y fa ”  p ra c u je  p e łn ą  
p a rą . W  s ty c z n iu  b r .  w y p ro d u k o ­
w a n o  tu ta j  455 to n  f i le tó w  p a n ie ­
ro w a n y c h  z m o rszczu ka , p rze k ra cza  
ją c  p la n  te g o  m ie s ią ca  o  55 to n . 
J a k  nas p o in fo rm o w a ł szef „ m r o ­
żo n e k ” , m g r  in ż . S ta n is ła w  O g ro d ­
n ik ,  za łoga  s ta ra  s ię  te ra z  w y tw o ­
rz y ć  ja k  n a jw ię c e j w y ro b ó w  bo ­
w ie m  w  lip c u . t r a d y c y jn ie  ja k  co 
ro k u , p la n u je  s ię  re m o n t w y d z ia łu .  
W  tra k c ie  p ra c  n a p ra w c z y c h  ca ła  
za łoga  o d p o czyw a  na u rlo p a c h .

(a w a )

Kiedy będzie nas 400 tysięcy?
(Dokończenie ze str. 1)

24 tys. osób zameldowa­
nych jest u nas na pobyt cza­
sowy (z tego ok. 16 tys. miesz­
ka w  hotelach robotniczych, 
bursach, internatach i domach 
akademickich).

N A J G Ę Ś C IE J  z a lu d n io n y m  re jo ­
n e m  n a d a l p o zo s ta je  Ś ró d m ie śc ie  
gd z ię  za m ie s z k u je  187 tys . szczeci­
n ia n . Jes t ic h  je d n a k  m n ie j (o 3 
p ro c .)  n iż  w  1970 ro k u . Cześć po 
p ro s tu  u z y s k a ła  no w e  m ie szka n ia  
w  ro z w ija ją c y c h  s ie  szyb ko  os ie ­
d la c h . P od t y m  w zg lę d e m  p rzo d u ­
ją  P o m o rz a n y . k tó re  p o d w o iły  
lic z b ę  m ie s z k a ń c ó w  w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  1970. W e d łu g  d a n y c h  ze 
sp isu  o b e cn ie  ż y je  t u  p o nad  28 
tys . osób  (w  ro k u  1950 — le d w ie  
5 ty s . m ie szka ń có w ).

P o d o b n ie  w z ro s ło  za lu d n ie n ie  G u- 
m ie n ie c  w  g ra n ic a c h  od  u l.  M ie ­
szka  I  po u l.  W itk ie w ic z a . 18 la t  
te m u  b y ło  tu  ty lk o  13 ty s . m ie ­
szka ń có w . o b e cn ie  zaś ic h  lic zb a  
p rz e k ro c z y ła  33 ty s  N a jw ię k s z y  
p rz y ro s t  (o  115 p ro c .)  n a s tą p ił w  
m in io n y m  R-lee iu  d z ię k i b u d o w ie  
o s ie d li P rz y ja ź ń  i  K a l in y .  N a 
trz e c im  m ie js c u  p la s u je  s ie  N ie - 
m ie rz y n  (d z ię k i b u d o w ie  o s ied la  
A rk o ń s k ie g o ) , gd z ie  l ic z b a  lu d z i po 
w ie k s z y ła  s ie  o  62 p ro c . N a c z w a r­
ty m  zaś — P o g o d n o  (d z ię k i o s ie d lu

p rz y  u l.  Z a w a d zk ie g o , w  k tó ry m  
m ie szka  ju ż  p ra w ie  5 ty s . lo k a to ­
ró w !.

ZM IE N IŁY  SIĘ także pewne 
proporcje wśród szczecinian. 
Na każdych 1000 osób 527 jest 
czynnych zawodowo (w roku 
1970 — ty lko  504). Jest to ob­
jaw  zdrowy, w yn ik ły  z  tzw. 
echa demograficznego (zwiększa 
się liczba ludzi młodych, zdol­
nych do pracy) i  rozwoju prze­
mysłu. Warto też dodać, że o- 
beonie na każdych 1000 męż­
czyzn przypadają 1033 kobiety 
(przed ośmiu la ty  1017). Zda­
niem statystyków jest to cecha 
charakterystyczna dla wielu 
aglomeracji miejskich.

W IELE osób z pewnością za­
pyta kiedy Szczecin będzie l i ­
czył 400 tys. mieszkańców. Przy 
tego typu prognozach trzeba 
zachować daleko posuniętą 
ostrożność. Jeśli jednak przy­
rost naturalny utrzyma się na 
dotychczasowym poziomie i nie 
zmn:ejśzy się migracja, mode­
my się tego spodziewać na prze 
łomie la t 1931—82. (ten)

Głowacki, dostrzegając ogólną 
poprawę w tych dziedzinach, 
podkreślił konieczność znacz­
nej poprawy funkcjonalności 
i  estetyki tras wiodących do 
przejść granicznych wraz z 
całymi przyległymi terenami 
oraz egzekwowania właści­
wych warunków w kwaterach 
noclegowych i na polach na­
miotowych.

Rada, która mieć będzie 
charakter wnioskujący i  opi­
niodawczy w  stosunku do pla­
nów zagospodarowania tu ry ­
stycznego, właściwego szkole­
nia kadry obsługującej przy­
jezdnych — zapewnić powinna 
także pełne współdziałanie 
wszystkich organizacji tu ry ­
stycznych.

U S T A L O N Y  na  b ie żą cy  r o k  p la n  
p ra c y  z a k ła d a  t r z y  pos iedzen ia  te ­
go  g re m iu m , s k ła d a ją c e g o  s ię  z 
n a c z e ln ik ó w  g m in , p rz e d s ta w ic ie li 
h a n d lu , b iu r  tu r y s ty c z n y c h  i  in .  W  
m a ju  o m a w ia n e  będą k ie r u n k i  
d z ia ła n ia  W P U T  „P o m e ra n ia ”  w  
la ta c h  1979—80 i  s ta n  p rz y g o to ­
w a ń  do sezonu, w  p a ź d z ie rn ik u  te ­
m a te m  s taną  s ię  p o d s ta w o w e  k ie ­
r u n k i  z a g o sp o d a ro w a n ia  tu r y s ty c z -  
n o -w czasow ego  w o j.  szczec ińsk iego , 
w  ty m  g łó w n y c h  tra s  (E-14, T-81, 
T-51), a w  g ru d n iu  p o dsum ow a­
n ie  p rze b ie g u  sezonu tu ry s ty c z n e ­
go i  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  P B P  „ O r ­
b is ” .

Z w a ż y w s z y , że w  b ież . r o k u  p rze  
w id u je  s ię  20—2 5 -p ro ce n to w y  
w z ro s t r u c h u  tu ry s ty c z n e g o  w  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie , p rz e d  rad ą  
s to ją  po w a żn e  za d a n ia .

Żegluga Szczecińska
— młodzieży

K I L K A  d n i te m u  u c z n io w ie  szkó ł 
p o n a d p o d s ta w o w y c h  rozpoczę li z i­
m ow e  fe r ie  D o Szczecina i  w  lego  
o k o lic e  z je c h a ła  na z im o w is k a  m ło ­
dz ież  z in n y c h  w o je w ó d z tw . I  w ła ­
śn ie  d la  ta k ic h  g ru p  zo rg a n izo w a ­
n y c h  p o s ta n o w iła  u d o s tę p n ić  sw o­
je  je d n o s tk i Ż eg luga  Szczec ińska  
— a rm a to r  „ b ia łe j  f lo t y ” . N a do-  
k ła d a c h  trz e c h  s ta tk ó w  — . .L i l i i  
W e n e d y ” . „D o r o ty ”  i  „E l le n a i”  
m ło d z ie ż  pozn a je  p o r t  szczec ińsk i 
p rz y  m u zyce  i h e rb a c ie . T a  fo rm a  
w y p o c z y n k u , po łączonego  z p ro p a ­
ganda nasze j g o s p o d a rk i m o rs k ie j,  
c ieszy s ię  duża p o p u la rn o śc ią .

Ż eg luga  S zczecińska  p o s ta n o w iła  
w y s tą p ić  z k o le jn a  in ic ja ty w a  , — 
w  n a jb liż s z y m  czasie  za p ro p o n u je  
T o w a rz y s tw u  P rz y ja c ió ł D z ie c i o r ­
g a n izo w a n ie  podczas M ię d z y n a ro ­
dow e g o  D n ia  D z ie cka  w s p ó ln y c h  
im p re z  na  s ta tk a c h . (aw a)

Piotrowi
Cywińskiemu

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci

Matki
zespół „K u rie ra
Szczecińskiego” .
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Iran a Zachód

Duży niepokój w kołach 
finansowych i gospodarczych

LONDYN, BONN, TO KIO  PAP. Wśród narastających oznak 
zaniepokojenia zachodnich kół gospodarczych rozwojem sy­
tuacji politycznej w Iranie, nie rokującej ani rychłego wzno­
w ienia dostaw ropy naftowej z tego kra ju , ani utrzymania w 
mocy olbrzymich zamówień zbrojeniowych dla a rm ii irań ­
skiej, w dniu 8 bm. na giełdach ponownie wzrosła cena zło­
ta i spadły notowania dolara amerykańskiego. Za uncję zło­
ta płacono w  Londynie 254 dolary, t j .  o 2,40 dolara więcej 
niż dnia poprzedn ego. Znaczniejszemu spadkowi notowań 
w aluty USA zapobiegły interwencje banków centralnych kra­
jów  zachodnich, które skupowały w ielkie je j ilości.

TYMCZASEM k ilka  państw 
zachodnich zaczyna sięgać po 
strategiczne rezerwy naftowe, 
aby utrzymać zaopatrzenie w 
paliwa płynne, mimo niedobo­
ru 5,5 m in baryłek ropy dzien­
nie wywołanego wstrzymaniem 
od k ilk u  miesięcy dostaw z Ira  
nu. Podjęcie takiego kroku za­
powiedział rząd japoński. Dwa 
dni wcześniej rząd francuski 
powziął decyzję o przyspiesze­
nie realizacji rozbudowy ener­
getyki nuklearnej, a adm ini­
stracja prezydenta Cartera po­
leciła agendom rządu federal­
nego wprowadzenie drastycz­
nych oszczędności w zużyciu 
energii elektrycznej i  paliw  
płynnych.

M inister energetyki Stanów 
Zjednoczonych, James Schle­
singer ostrzegł, że wstrzyma­
nie eksportu ropy z Iranu w y­
woła problemy w całej gospo­
darce kapitalistycznej, które 
dadzą się odczuć jeszcze na­
stępnej zimy. W Bonn m in i­
ster gospodarki RFN, Otto 
Lam bsdorff w yraz ił pogląd, że 
rozwój sytuacji w  Iranie mo­
że doprowadzić do kolejnej 
podwyżki cen ropy.

W Toronto przedstawicie! 
towarzystwa naftowego „F u lf 
Canada” , jeden z w ie lkich od­
biorców ropy irańskiej, w yra­
ził opinię, że nawet gdyby k l i­
mat polityczny w Iranie m iał 
się wkrótce znormalizować, to 
na wznowienie pełnego wydo­
bycia ropy w  tym  kra ju  trze­
ba by zaczekać co najmniej 2 
do 3 miesięcy.

W kołach naftowych wska­
zuje się, że na tzw. wolnym 
rynku światowym ropa surowa 
sprzedawana jest już obecnie 
po cenach o 0 dolarów wyż­
szych od ceny wyznaczonej na

E. Wojtaszek
zakończył

wizytę w  ZSRR
N A  zap ro sze n ie  rz ą d u  r a ­

d z ie c k ie g o  w  d n ia c h  5—8 b m . 
w  ZSR R  p rz e b y w a ł m in is te r  
E m il W o jta s z e k . O d b y t on  
s p o tk a n ia  i  p rz e p ro w a d z ił ro z ­
m o w y  z m in is tre m  A n d r ie je m  
G ro m y k ą .

W  a tm o s fe rze  se rdecznośc i 
c a łk o w ite g o  w za je m n e g o  z ro ­
zu m ie n ia  m ó w io n o  o  d a ls z y m  
p o g łę b ie n iu  p rz y ja ź n i i  w szech 
s t ro n n e j w s p ó łp ra c y  m ię d z y  
PRL. i  ZSRR zg odn ie  ze w sp ó ł 
n y m  o św ia d cze n ie m  z 1976 r . 
i  u s ta le n ia m i, ja k ie  z a p a d ły  
m ię d z y  E d w a rd e m  G łe rk ie m  a 
L e o n id e m  B re ż n ie w e m . R oz­
p a trz o n o  ta kże  n ie k tó re  w ę ­
z ło w e  p ro b le m y  m ię d z y n a ro ­
dow e .

P odczas w y m ia n y  p o g lą d ó w  
w  s p ra w a c h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  o b ie  s tro n y  s tw ie rd z i ły ,  
że n a le ży  z d e c y d o w a n ie  p rze ­
c iw s ta w ia ć  się w s z e lk im  p ró ­
b o m  s to rp e d o w a n ia  p rocesu  
o d p rę że n ia .

O b ie  s tro n y  s tw ie rd z i ły ,  że 
d z ia ła n ia  P e k in u  s ta n o w ią  po­
w a żn e  n ie b e zp ie cze ń s tw o  d la  
s p ra w y  p o k o ju  i  o d p rę że n ia  i  
z d e c y d o w a n ie  p o tę p iły  jego  
e k s p a n s jo n is ty c z n ą  i  hegem o- 
n is ty c z n ą  p o lity k ę , a ta kże  
p ró b y  in g e re n c ji w  s p r ifw y  
w e w n ę trz n e  SRW  i  K a m b o ­
dży.

M in is te r  W o jta s z e k  p rz e k a ­
z a ł m in is t r o w i G ro m y c e  za­
p ro sze n ie  do  z ło że n ia  w iz y ty  
w  P o lsce . Z ap ro sze n ie  zos ta ło  
p rz y ję te  z  za d o w o le n ie m .

Strzelanina
na południu Libanu
BEJRUT PAP. A rty le ria  u- 

grupowań zbrojnych praw icy 
libańskiej , ostrzeliwała wczoraj 
re jony miejscowości Hasbaja i 
A rkub  w Libanie południo­
wym. Miejscowości te znajdują 
się pod kontrolą palestyńskie­
go ruchu oporu i  lew icy libań­
skiej.

Rzeka
pod plaskami pustyni
M O S K W A  P A P . P o tw ie rd z i ły  s ię  

p ro g n o z y  u czo n ych  A łm a -A  ty  o is t 
n ie n iu  w e  w n ę trz u  p u s ty n i K iz y ł-  
K u m  d u ż e j r z e k i.  S p e c ja liś c i k a ­
z a c h sk ie g o  u rzę d u  h y d ro g e o lo g ic z ­
neg o  s tw ie rd z i l i ,  że szerokość  rze ­
k i  w  n ie k tó ry c h  m ie js c a c h  sięga 
10—12 m .

Krzyżówka
S Z T O K H O L M  P A P . S zw e d z k ie m u  

n a u k o w c o m ! z u n iw e rs y te tu  
L u n d z ie  u d a ło  s ię  po łą czyć  
m ó r k i  c z ło w ie k a  z k o m ó rk a m i ro ­
ś l in :  m a rc h w i i  s to k ro tk i.  W y n ik i 
b a d a ń  p ro fe so ra  A n to n io  L a m a -d a - 
F a r ia  p rz e d s ta w iło  czasop ism o 
„F a u n a  i  f lo r a ” . K o m e n tu ją c  swe 
o s ią g n ię c ie  p ro fe s o r z a zn a czy ł, że 
p o d o b ie ń s tw o  m ię d z y  ro ś lin a m i 
l  lu d ź m i je s t o w ie le  w ię ksze , n iż  
s ię  na  o g ó ł p rzypuszcza .

N a u k o w c o w i u d a ło  s ię  usunąć 
g ru b ą  ze w n ę trz n ą  b ło n ę  z k o m ó r­
k i  m a rc h w i p o s łu g u ją c  s ię  w  ty m  
c e lu  s p e c ja ln y m  enzym e m . N a s tę p ­
n ie  u d a ło  m u  s ię  p o łączyć  tę  k o ­
m ó rk ę  z k o m ó rk ą  lu d z k ą . D o ­
św ia d cze n ia  te , ja k  tw ie rd z i p ro ­
fe s o r m a ją  d o s ta rc z y ć  in fo rm a c ji  
na te m a t ch ro m o so m ó w  1 p o w ią ­
za ń  m ię d z y  n im i.

I  kw arta ł br. w  grudniu ub. 
roku, na m inisteria lne j konfe­
rencji kra jów  eksportujących 
ten surowiec. Jest to wynikiem  
zniknięcia z rynku światowego 
nadwyżki w podaży ropy i  po­
jaw ienia się niedoboru w re­
zultacie wstrzymania eksportu 
ropy przez Iran.

Bardzo niepokoją się sytua­
cją w  Iran ie  i  antyzachodni- 
m i nastrojami w  tym  kra ju  
koła przemysłu zbrojeniowego. 
Rząd premiera Bahtiara odwo­
ła ł olbrzymie transakcje zbro­
jeniowe z USA i  państwami 
Europy zachodniej, o łącznej 
wartości około 10 mld dolarów. 
Temu też właśnie przypisuje 
się obserwowany na giełdach 
w Nowym Jorku, w Tokio i  w  
Europie zachodniej spadek no­
towań a kc ji koncernów prze­
mysłowych.

prezydentem Algierii
ALGIER PAP. Bendżedid 

Szadli wybrany został prezy­
dentem A lg ie rii 94,23 procen­
tam i głosów — brzm i o ficja lny 
kom unikat opublikowany w 
Algierze po zakończeniu ob li­
czania w yników  środowych 
wyborów.

Szach ma nadzieję...
W W YW IADZIE udzielonym 

w Marakeszu i opublikowanym 
przez londyński „D A IL Y  M A IL ”  
szach Reza Pahlavi w yraził na­
dzieję, że wróci jeszcze do Ira ­
nu. „Złodzieje, uprzyw ilejowani 
i oszuści, którzy nadużywali 
władzy i d rw ili z prawa dopro­
wadzili do ru iny Iranu. Ponio­
są oni surową karę. Nie jestem 
wyłączony spod k ry ty k i, ale 
przez 37 la t pracowałem po 10 
godzin dziennie, aby wydźwig- 
nąć mój k ra j z zacofania”  — 
powiedział szach.

Dyplomata czy..,
K IE D Y  p rze d  k i lk o m a  m ies iąca ­

m i p re z y d e n t C a r te r  m ia n o w a ł 53- 
le tn ie g o  P e te ra  V . V a k y ’ego p od ­
s e k re ta rz e m  s ta n u  do s p ra w  m ie - 
d z y a m e ry k a ń s k ic h . podano  o f ic ja l ­
n ie . iż  je s t o n  za w o d o w y m  d y p lo ­
m a tą  z trz y d z ie s to le tn ią  p ra k ty k a  
i że o s ta tn io  p e łn i ł  fu n k c ję  am ­
basadora  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w 
W enezue li.

D y s k re tn ie  je d n a k  p rze m ilcza n o  
o s tu d ia c h  V a k y ’ego. w  la ta c h  
1963—1964. w  N a ro d o w e j A k a d e m ii 
W o je n n e j, gdz ie  p iln ie  u c z y ł sie 
s t ra te g i i  i  t a k t y k i  p ro w a d z e n ia  no­
w oczesne j w o jn y  d o m o w e j ja k  też  
o rg a n iz o w a n ia  pu czó w  a n ty rz ą d o ­
w y c h . Poza ty m  w ro k u  1969. na

USA: prace
nad generatorami
W ZAKŁADACH koncernu Ge­

neral Electric przystqp'ono do bu­
dowy magnesu nadprzewodzącego 
o wadze 100 t, wytwarzającego 
pole magnetyczne o natężeniu 6 
TesN (ok. 100 tys. razy większe 
od naturalnego pola magnetycz­
nego Ziemi). Magnes ten zostanie 
zainstalowany w doświadczalnej 
instalacji służącej do wytwarzania 
energii elektrycznej dzięki efekto­
wi mognetohydrodynamcznemu 
(MHD). Przypomnijmy, Iż w dzie­
dzinie badań nad generatorami 
MHD Istnieje ścisła współpraca 
między USA a Związkiem Radziec­
kim, w którym od kilku lat działa 
już przemysłowa elektrownia. Elek­
trownia ta wykorzystuje efekt po­
wstawano prądu elektrycznego 
podczas przepływu strumienia go­
rących gazów między biegunami 
magnesu. Oba kraje prowadzą 
wspólne badania elementów gene­
ratorów MHD.

z le ce n ie  H e n ry  K is s in g e ra . o p ra c o ­
w a ł o n  ta jn y  p ia n  m a ja c y  na ce­
lu  u n ie m o ż liw ie n ie  o b ję c ia  w ła d z y  
p rzez p re z y d e n ta  A lle n d e  w  C h ile . 
J a k  w ie m y  p la n  te n  s p a li ł  w ó w ­
czas na  panew ce. W k ró tc e  no  ty m . 
po  za rzą d zo n e j p rzez bedacego 
p rz y  w ła d z y  p re zyd e n ta  U S A  R i­
ch a rd a  N ix o n a  — e s k a la c ji w o jn y  
w  W ie tn a m ie . V a k y ’ego m ia n o w a ­
n o  c z ło n k ie m  R a d y  B ezp ieczeń­
s tw a  N a ro d o w e g o .

G d y  n ie d a w n o  z a p y ta n o  go ja k ie  
s ta n o w is k o  w in n y  za ja ć  S ta n y  
Z je d n o czo n e  w  s to s u n k u  d o  p e r­
m a n e n tn e g o  n a ru sza n ia  p ra w  c z ło ­
w ie k a  przez ju n tę  gen . P ln o ch e ta  
w  C h ile , o d p o w ie d z ia ł k r ó tk o :  ..N o 
c o m m e n t”  {..B ez k o m e n ta rz y ” !. 
O d p o w ie d ź  tę  m ożna z ro z u m ie ć  je ­
ś li s ie  zw a ży , iż  od 1973 r . do  dziś 
o b e c n i g n e b ic ie le  n a ro d u  c h i l i j ­
sk ie g o  o t r z y m a li z U S A  ponad 227 
m łn  d o la ró w  ty tu łe m  tzw . ..pom o­
c y  gosp o d a rcze j” . O k re ś le n ie  to  
je s t w y ra ź n a  k p in a  g d yż  sama 
w a rto ś ć  d o s ta rc z o n e j różnego  ro ­
d z a ju  b ro n i o p ie w a  na k w o tę  aż 
178 m in  d o la ró w . P o n a d to  w  ra ­
m a ch  te j ..pom ocy*’ p rze szko lono  
a g e n tó w  o s ła w io n e j ta jn e j  p o l ic j i  
p o lity c z n e j C E N I. k tó r e j  nazw ę 
s te r ro ry z o w a n i C h il i jc z y c y  w y m a ­
w ia ją  ze z g ro z y ____  lig )

Hel w atmosferze
M O S K W A  P A P . G e o fiz y c y  z ob ­

s e rw a to r iu m  a s tro fiz y c z n e g o  w  
g ó ra c h  G ru z j i  u s ta l i l i ,  że g ó rn e  
w a rs tw y  a tm o s fe ry  z ie m s k ie j — od 
500 k i lo m e tró w  w z w y ż  — z a w ie ra ­
ją  h e l.  D o  te j  p o ry  u w ażano , te  
te n  o b o ję tn y  gaz z n a jd u je  s ię  t y l ­
k o  n a d  b ie g u n a m i na sze j p la n e ty  1 
je s t  je d n ą  z p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  
z ó rz  p o la rn y c h .

O b e cn ie  o k a z a ło  się, że ś w ie ce n ie  
h e lu  m ożna o b se rw o w a ć  w  d o w o l­
n y m  p u n k c ie  g lo b u  z p o w ie rz c h n i 
Z ie m i,  podczas g d y  w c z e ś n ie j ro ­
b io n o  to  t y lk o  p rz y  p o m o cy  
s z tu c z n y c h  s a te litó w  o ra z  ra k ie t  
g e o fiz y c z n y c h .

S y s te m a ty c z n e  o b s e rw a c je  p rz y  
p o m o c y  b a rd z o  c z u łe j a p a ra tu ry  
w y k a z a ły ,  że m a k s y m a ln e  św iece ­
n ie  h e lu  w y s tę p u je  w  z im ie . Jego 
n a s ile n ie  w z ra s ta  też  ra n o .

KOPALNIA węgla im. 
Thoreza w okręgu Mutra 
(północne Węgry) dostarcza 
Elektrowni Cieplnej im. Ga 
garina do 24 tys. ton węgla 
dziennie.

(Fot. C AF-M TI)

Dyskryminacja
studentów

palestyńskich
B E J R U T  P A P . J a k  in fo rm u je  u - 

k a z u ją c y  się w  A m m a n ie  jo rd a ń -  
s k i d z ie n n ik  „ A l- R a i” , w ła d z e  e g ip ­
s k ie  p o s ta n o w iły  n ie  p rz y jm o w a ć  
m ło d z ie ż y  p a le s ty ń s k ie j na  w y ż ­
sze u cz e ln ie  w  k r a ju .  S tu d e n c i pa­
le s ty ń s c y , k tó r z y  ju ż  s tu d iu ją  na 
w yższych  u c z e ln ia c h  e g ip s k ic h  ,,za 
dopuszczen ie  do  k o le jn y c h  egzam i 
n ó w ”  p o w in n i w n ie ś ć  o p ła ty  od  
je d n e g o  do d w ó ch  ty s ię c y  fu n tó w  
s z te r lin g ó w .

P o n a d to  w s p o m n ia n y  d z ie n n ik  
p rz y ta c z a  lic z n e  f a k t y  św iadczące 
o  ty m ,  że p a le s ty ń s c y  c h ło p c y  i  
d z ie w czę ta , k tó r y m  z w ie lk im  t r u ­
dem  u d a ło  s ię  w y d o s ta ć  z o k u p o ­
w a n y c h  p rze z  w o js k a  iz ra e ls k ie  te 
r y to r ió w  są w  E g ip c ie  d y s k ry m in o  
w a n i i  s z y k a n o w a n i. P o tw ie rd z a ją  
to  d z ie s ią tk i lis tó W  od  p a le s ty ń ­
s k ic h  s tu d e n tó w  z E g ip tu , p rz e k a ­
za n ych  p rze z  ic h  ro d z ic ó w  re d a k ­
c j i  d z ie n n ik a  „ A l- R a i” .

Zatoka Perska
w niebezpieczeństwie

W KRAJACH położonych 
nad Zatoką Perską coraz wię­
cej uwagi poświęca się spra­
wie ochrony wód przed zanie­
czyszczeniami ropą naftową i  
odpadami przemysłowymi. Obec 
nie na brzegach Zatoki Per­
skiej znajduje się 26 dużych 
stacji pompujących na statki 
naftę rurociągami. Na skutek 
aw arii często zdarza się, iż ro­
pa bezpośrednio wypływa do 
morza. Swój udział w  zanie­
czyszczaniu mają również w ie l­
kie tankowce, które stoją na 
redzie nierzadko po k ilka  ty ­
godni.

Ochrona zatoki ma szczegól­
ne znaczenie dla pustynnych 
kra jów  Półwyspu Arabskiego. 
Rzecz w  tym , iż w  państwach 
tych woda morska wykorzy­
stywana jest szeroko — po 
odpowiednim przygotowaniu — 
do produkcji wody pitnej. Stąd 
też nie szczędzi się obecnie na­
kładów na opracowanie i  re­
alizację specjalnego programu 
ochrony tych wód przed odpa­
dami naftowym i.

WASZYNGTON PAP. Steve 
McQueen bez trudu odebrał Ma- 
rlcnowi Brando prymat w dzie­
dzinie honorarium za występ w 
filmie. Za udział w najnowszym 
amerykańskim bestsellerze filmo­
wym „Superman" Brando otrzy­
mał 2,8 min dolarów plus pro­
centy od dochodów z eksploa­
tacji tego obrazu. Brando grał w 
nim rolę Jor-EIa, ojca tytułowe­
go bohatera z planety Rypton. 
Tymczasem McQueen za rolę w 
filmie „Tai Pan", o budżecie 40 
min doi., według powieści Jame­
sa Clavefla o przygodach pewne­
go podróżnika poślubiającego w 
Hongkongu Chinkę, ma otrzymać 
aż 3 min doi. plus procent od 
zysków. Kontrakt McQueena w

Hollywood
ogólnym rozrachunku nie zagrozi 
chyba jednak rekordowi wszech­
czasów, należącemu do Brando, 
ponieważ McGueen musi przeby­
wać na planie zdjęciowym przez 
pół roku, podczas gdy Brando 
otrzymał honorarium za zaledwie 
3 tygodnie pracy. Skrupulatni o- 
bllczyłi, źe rola w filmie „Super­
man”  przyniosła Marlonowl Bran­

do 245 tys. doi. za dzień zdjęcio­
wy (9 godz.), czyli 27 tys. dola­
rów za godzinę, 450 dolarów za 
minutę lub 8 dolarów za sekun­
dę.

Brando 1 McOueen nie są je­
dynymi aktorami, których wyna­
grodzenie za występ w Jednym 
filmie przekracza milion dolarów. 
W ścisłej czołówce plasują się

jeszcze: Paul Newman, Robert 
Redford, Jane Fonda, Dustin Hoff­
man, Clint Eastwood, Borbra 
Streisand, Al Pacino, Burt Rey­
nolds i Robert de Niro. Do poten­
tatów można też zaliczyć rewe­
lację ostatnich miesięcy — Johna 
Travoltę, który jednak po osza­
łamiającym sukcesie filmów „Go­
rączka sobotniej nocy”  i „Grea- 
se" poniósł dotkliwą porażkę w 
filmie „Moment by Moment". 
Krociowe zyski nie są jednak w 
dziejach Hollywoodu czymś no­
wym. Już w 1918 roku ówczesne 
supergwiazdy Chorlie Chaplin I 
Mary Pickford otrzymywały, co 
prawda tylko „rocznie” , po mi­
lion dolarów od wytwórni „Na­
tional Picture*",
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„Praca na przodku leci normalnie"

nowoczesność -  warunkiem postępu
PRZEZ W IELE LA T  górnicy przyzwyczaili nas do tego, 

że praca pod ziemią zawsze idzie równo i rytmicznie.
Wszelako początek tego roku zaskoczył wszystkich. Wtedy 

gdy w większości zakładów produkcja stawała lub mocno 
kulała, gdy wiele insty tuc ji przerwało działalność, gdy ma­
szyny odmawiały posłuszeństwa, samochody bezkarnie par­
kowały na środku jezdni, a ludzie grzęźli w śniegu, otóż 
w takim  właśnie okresie se Śląska i  Zagłębia niezmiennie 
napływały meldunki o zgodnej t harmonogramami pracy 
kopalń.

Akupunktura leczy 
prawie wszystko...

NA ZDJĘCIU: prof. Zbigniew  
Garnuszewski prezentuje zazna­
czone nu modelu człowieka — 
punkty akupunktury.

A K U P U N K T U R A  lic z y  p o n a d  4 
ty s ią c e  la t  1 o b o k  z io ło le c z n ic tw a  
n a le ż y  do n a js ta rs z y c h  na św ie c ie  
sposobów  le cze n ia . S łu ż y  lu d z k o ś c i 
od  z a ra n ia  d z ie jó w , a je d n a k  p rz e ­
c h o d z iła  ró ż n e  k o le je  losu . P od ­
cho d zo n o  do n ie j  z e n tu z ja z m e m  
u w a ż a ją c  za n a jle p szą  m e to d ę  le ­
cze n ia  ró ż n y c h  scho rzeń , a lb o  za­
p o m in a n o  o  n ie j,  b y  po la ta c h  
z n ó w  do  n ie j  w ró c ić .

A k u p u n k tu ra  do  X V I I I  s tu le c ia  
b y ła  s to so w a n a  w y łą c z n ie  w  k r a ­
ja c h  D a le k ie g o  W schodu . S to p n io ­
w o  zaczęła p rz e n ik a ć  do E u ro p y  1 
A m e ry k i,  a w  o s ta tn ic h  la ta c h  do­
cze ka ła  s ię  o f ic ja ln e g o  u z n a n ia  w  
w ie lu  k ra ja c h , z d o b y w a ją c  l ic z ­
n y c h  z w o le n ik ó w , m . In  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im , C ze ch o s ło w a c ji, 
A u s t r i i ,  R u m u n ii,  F in la n d i i ,  F ra n ­
c j i  i  R F N . W  P o lsce  zaczę to  s ię  
n ią  in te re s o w a ć  d osyć  w cze śn ie . 
W  1830 r .  u k a z a ła  s ię  w  K ra k o w ie  
d y s e r ta c ja  d o k to rs k a  J ó ze fa  D o m a - 
szew sk iego , p rz y ję ta  p rzez  W y d z ia ł 
L e k a rs k i U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń ­
sk ie g o , po św ię co n a  w ła ś n ie  a k u ­
p u n k tu rz e . F a k t  za a k c e p to w a n ia  t e j  
m e to d y  Jako  te m a tu  p ra c y  d o k to r ­
s k ie j p rzez  n a js ta rs z y  w  P o lsce  
u n iw e rs y te t  m a  s w o ją  w y m o w ę , n ie  
w y m a g a ją c ą  k o m e n ta rz a . W p ra w ­
d z ie  p ó ź n ie j p rzez  d łu g i czas n ie  
u k a z y w a ły  s ię  p ra c e  na  te n  te m a t, 
Je d n a k  n ik t  t e j  m e to d y  n ie  z a k a ­
z y w a ł 1 p ra w d o p o d o b n ie  b y ła  ona  
w y k o n y w a n a  w  ró ż n y m  z a k re s ie  
p rzez  le k a rz y  p ra k ty k ó w .

O b e cn ie  k i lk u n a s tu  le k a rz y  w  na ­
sz y m  k r a ju  z a jm u je  s ię  a k u p u n k ­
tu r ą ,  k i l k u  z n ic h  p ra c u je  w  po ­
ra d n ia c h  w a lk i z b ó le m , p o z o s ta li 
w  in n y c h  p la c ó w k a c h  s łu ż b y  z d ro ­
w ia .  D o p ie ro  w  p a ź d z ie rn ik u  u b ie g ­
łe g o  r o k u  p o w s ta ła  w  W a rs z a w ie  
p ie rw s z a  w  n a szym  k r a ju  P o ra d n ia  
L e c z e n ia  A k u p u n k tu rą  za ło żo n a  1 
k ie ro w a n a  p rzez  p ro f .  d r  m ed . 
Z b ig n ie w a  G a rn u s z e w s k ie g o  w y b i t ­
n e g o  s p e c ja lis tę  w  te j  d z ie d z in ie . 
N a jc z ę ś c ie j p o w o d e m  za s trzeżeń  w  
s to s u n k u  do  w p ro w a d z e n ia  a k u ­
p u n k tu r y  Jest n ie w y s ta rc z a ją c o  po­
z n a n y  m e c h a n iz m  Je j d z ia ła n ia . 
J a k  sam a na zw a  w s k a z u je  (acus 
— ig ła  i  p u n c tu ra  — k łu c ie )  m e ­
to d a  ta  po lega  na  n a k łu w a n iu  po ­
w ło k  c ia ła  c ie n k im i s ta lo w y m i,  
s re b rn y m i lu b  z ło ty m i ig ła m i,  w  
śc iś le  o k re ś lo n y c h  p u n k ta c h  — 
o b e c n ie  z n a n y c h  Jest p o n a d  100C i  
co  r o k u  w y k r y w a  s ię  n o w e . P u n k ­
t y  te  •  ś re d n ic y  o k o ło  2 m m  o d ­

zn a cza ją  s ię  b o g a ty m  u n e rw ie n ie m  
(są to  s k u p ie n ia  ró żn e g o  ro d z a ju  
za ko ń cze ń  n e rw o w y c h  tz w . re ce p ­
to ró w )  i  o d m ie n n y m i ce ch a m i b io ­
e le k t r y c z n y m i w  p o ró w n a n iu  z o ta ­
cza ją cą  Je s k ó rą  s tw ie rd z a  się 
t u  w yższy  p o te n c ja ł e le k try c z n y  1 
m n ie js z y  o p ó r. P u n k ty  a k u p u n k tu ­
r y  p o w ią za n e  są s u b te ln y m i w łó k  
n a m i n e rw o w y m i n ie m a l ze w szy ­
s tk im i n a rz ą d a m i lu d z k ie g o  u s tro ­
ju .  K a ż d y  z ty c h  n a rz ą d ó w  m a 
s w ó j o d p o w ie d n ik , n ie ja k o  sw o ją  
re p re z e n ta c ję  w  śc iś le  o k re ś lo n e j 
s tre f ie  s k ó rn e j — są to  tz w  s tre fy  
H eada. D ra ż n ią c  ig ła m i za ko ń cze ­
n ia  n e rw o w e  w  szczegó ln ie  a k ty w ­
n y c h  p u n k ta c h  w  o b rę b ie  ty c h  s fe r 
u z y s k u je  s ię  pożądane e fe k ty  lecz­
n icze  w e  w ła ś c iw y m  n a rzą d z ie . 
O p ró cz  d z ia ła n ia  na c h o ry  n a rzą d  
n a k łu c ia  w p ły w a ją  k o rz y s tn ie  r ó w ­
n ie ż  na  c zyn n o ść  o ś ro d k o w e g o  u- 
k ła d u  n e rw o w e g o , a ty m  sa m ym  
na  fu n k c jo n o w a n ie  ca łego  o rg a n iz ­
m u . E fekt, le c z n ic z y  m ożna u zy ­
skać  ju ż  po  n a k łu c iu  Jednego w ła ­
śc iw e g o  p u n k tu ,  je d n a k  s ty m u la c ja  
k i lk u ,  a n a w e t k i lk u n a s tu  p u n k tó w  
d a je  lepsze  w y n ik ł .  W czasie  Jed­
nego z a b ie g u  n a k łu w a  s ię  od 3 do 
1*  p u n k tó w  w p ro w a d z a ją c  Ig ły  na 
g łę b o ko ść  od  3 m m  do 3 cm . Czas 
t rw a n ia  ta k ie g o  z a b ie g u  w y n o s i od 
S do 30 m in u t .  P rz e c ię tn ie  k u ra c ja  
o b e jm u je  se r'ę  z łożona  z 10 zab ie ­
gów .

O b o k  a k u p u n k tu ry  k la s y c z n e j od 
p o n a d  20 la t  s to s u je  s ię  ta k ż e  za­
b ie g ł tz w . e łe k t r o a k u p u n k tu ry  po­
le g a ją ce  na d o d a tk o w y m  s to so w a ­
n iu  b o d źcó w  e le k try c z n y c h . W  ty m  
c e lu  pod łącza  ssę ig ły  tk w ią c e  w  
p o w ło k a c h  c ia ła  do  s ty m u la to ra  
e le k try c z n e g o . S to s o w a n ie  a k u p u n k ­
t u r y  d a je  n a jle p sze  w y n ik i  w  scho­
rz e n ia c h  p o ch o d ze n ia  n e rw ic o w e g o . 
D o b re  re z u lta ty  u z y s k u je  s ię  ró w ­
n ie ż  w  m ię ś n lo b ó ła c h  i  n e rw o b ó ­
la c h  ró żn e g o  poch o d ze n ia , u p o rc z y ­
w y c h  b ó la c h  g ło w y , w  d y c h a w ic y  
o s k rz e lo w e j i  s p a s ty c z n y m  n ie ż y c ie  
o s k rz e li,  "n a d c iś n ie n iu  tę tn ic z y m , 
a le rg ic z n y m  n ie ż y c ie  nosa, p rz e ­
w le k ły m  z a p a le n iu  z a to k  b o czn ych , 
u p o ś le d z e n iu  s łu c h u  1 n ie d o w ła d a c h  
k o ń c z y n . W a r to  dodać, że sp e c ja ­
l iś c i  w ę g ie rs c y  p rz y  p o m o c y  a k u ­
p u n k tu r y  leczą  ta k ż e  bezp łodność , 
a o s ta tn io  w  w ie lu  k r a ja c h  w y k o ­
r z y s tu je  s ię  tę  m e to d ę  do  le cze n ia  
o d w y k o w e g o  p rze d e  w s z y s tk im  u 
p a la c z y  ty to n iu ,  a ró w n ie ż  a lk o h o ­
liz m u . P o d e jm u je  się ta k ż e  p ró b y  
le cze n ia  n ią  o ty ło ś c i — a tz w . a n a l­
g e z ję  a k u p u n k tu ro w ą  s to s u je  s ię  w  
s to m a to lo g ii do  b e zb o le sn ych  za b ie ­
g ó w  u s u w a n ia  zę b ó w  cz y  w ie rc e ­
n ia .

N ie  u  w s z y s tk ic h  w szakże  m ożna 
tę  m e to d ę  s tosow ać. P rz e c iw w s k a ­
z a n ia m i są c h o ro b y  zakaźne , n o ­
w o tw o ro w e , p sych iczn e  o ra z  ciąża 
i  in n e . O b e cn ie  a k u p u n k tu ra  m a 
szanse b y ć  p e łn o p ra w n ą  m e to d ą  le ­
cz e n ia , n a  r ó w n i ze w s z y s tk im i s to ­
s o w a n y m i p rzez  le k a rz y ,  a k a ż d y  
s z p ita l 1 p rz y c h o d n ia  re jo n o w a  po ­
w in n y ,  w e d łu g  o p in i i  p ro f .  Z . G a r-  
n u sze w sk ie g o  d y s p o n o w a ć  p r z y n a j­
m n ie j  je d n y m  le k a rz e m  — a k u -  
p u n k tu rz y s tą .

T e k s t: D a n u ta  O R L IK  

Z d ję c ia : W ito ld  R O Z M Y S Ł O W IC Z

CO DZIEŃ wagony kolei 
podsadzkowych, wspomagając 
tabor PKP, w ywoziły ponad 600 
tys. ton węgla. Co dzień dyrek­
torzy kopalń inform owali swych 
zwierzchników o pełnym lub 
prawie pełnym stanie załóg. Od 
zwykłych ludzi kopalnie o trzy­
m yw ały setki spontanicznych 
telefonów i telegramów z w yra ­
zami podziwu i  szacunku.

G Ó R N IK O M  m iło  b y ło  o czyw iśc ie  
s łu ch a ć  i  c z y ta ć  to  w s z y s tk o , a le  
k a to w ic k i g ó r n ik  E rw in  M u s io ł, 
k tó re g o  z a g a d n ą łe m  o  tę  w ła ś n ie  
a tm o s fe rę  u z n a n ia , o d p o w ie d z ia ł z 
o d c ie n ie m  z ło ś c i: — „ D z iw n i  c i n a ­
si lu d z is k a , z a c h w y c a ją  s ię , że c z ło ­
w ie k  n o rm a ln ie  p ra c u je . A  nas 
p rze c ie ż  n ik t  od ro b o ty  n ie  z w o l­
n i ł ’ * — T o  p ra w d a  - -  w trą c a m  — 
a le  w a ru n k i k o m u n ik a c y jn e  u t r u d ­
n ia ły  d o s ta n ie  s ię  do  p ra c y . A  na 
to  M u s io ł.  — „B e z  p rze sa d y , z a w ­
sze coś ta m  je ź d z iło , a d w ie  n o g i 
też  w y s ta rc z ą . N ie  h o n o r n ie  
p rz y jś ć  na  k o p a ln ię  bez po w o d u , a 
poza ty m  — d o d a ł ż a r to b l iw ie  — 
pod z ie m ią  b y ło  c ie p le j” .

RZECZ prosta, po pomyślnym 
przejściu takie j próby można 
byó całkowicie spokojnym, że w 
tym roku górnicy wydobędą za­
planowane 200 m in ton węgla. 
Jakkolw iek jednak ku ltura  za­
wodowa środowiska górniczego, 
jego ofiarność, zaangażowanie i 
zrozumienie ro li węgla w gos­
podarce wywierają niebagatel­
ny w pływ  na efekty czysto e- 
konomiczne — to przecież nie 
łudźmy się: jest to wiele, ale 
za mało dla wydobycia idącego 
w setki m ilionów ton. Bez od­
powiedniej bazy materialnej, 
najszlachetniejsze nawet dyspo­
zycje moralne na nic się zdają

DOTYCHCZASOWE osiągnię­
cia naszego górnictwa są więc 
w decydującym stopniu rezulta­
tem całej gamy różnorodnych 
przedsięwzięć natury ekonomi­
cznej, technicznej, technologicz­
nej i socjalnej. I  ty lko  konty­
nuacja te j po lityk i, dalsze uno­
wocześnianie górnictwa stworzy 
przesłanki dla stałego wzrostu 
zadań. A  zadania te rysują się 
przed górnictwem ogromne. Na 
połowę przyszłej dekady prze­
w iduje się wydobycie 240 min, 
zaś na koniec stulecia — już 
300 min ton węgla kamienne­
go

Jeśli dziś możemy się do ta ­
kich zadań przymierzać, to 
przede wszystkim dzięki pro­
gramowi mechanizacji górn i­
ctwa. A  w ostatnich latach bar­
dzo, a nawet, można powie­
dzieć, całkowicie zmieniło ono 
swe oblicze. Praktycznie cały 
węgiel wydobywamy dziś me­
chanicznie, ponad połowa wszy­
stkich ścian wyposażona jest w 
kompletne obudowy.

Z P R O G R A M E M  m o d e rn iz a c ji k o ­
p a lń  c z y n n y c h  o ra z  b u d o w y  n o ­
w y c h  w ią że  s ię  śc iś le  ko n ie czn o ść  
o d p o w ie d n ie j ro z b u d o w y  i  m o d e r­
n iz a c j i  b l is k o  60 z a k ła d ó w  p rz e ró b ­
k i  w ę g la . W  su m ie  lis ta  tz w . t y ­
tu łó w  in w e s ty c y jn y c h  na n a jb liż s z e  
7 la t  o b e jm u je  o k . 90 p o z y c ji i  n ie  
t rz e b a  w ie lk ie j  w y o b ra ź n i,  b y  zdać 
sob ie  s p ra w ę  ja k  b a rd z o  k o s z to w n y  
to  p ro g ra m . N ie  z d o ła ją  go w y ­
ko n a ć  is tn ie ją c e  z a k ła d y  s p rz ę tu  
g ó rn icze g o , a za te m  k o s z ty  te c h ­
n ic z n e g o  u n o w o c z e ś n ie n ia  i  ro z b u ­
d o w y  naszego g ó rn ic tw a  p o w ię k ­
szyć  trz e b a  o k o s z ty  ro z b u d o w y

p rz e m y s łu , p ro d u k u ją c e g o  na rzecz 
te j  g a łę z i p rz e m y s łu . Je ś li c h ce m y  
w y d o b y w a ć  co ra z  w ię c e j w ę g la , są 
to  k o s z ty  ko n ie czn e .

Z re sz tą  n ie  ty lk o  p ro g ra m y  w z ro ­
s tu  u ro b k u  zm u sza ją  do n a k ła d ó w  
na  m o d e rn iz a c ję  g ó rn ic tw a . Ocze­
k u ją  te g o  sa m i g ó rn ic y ,  !  c i p ra ­
c u ją c y , 1 c i,  co  c h c ie lib y  s ię  do 
teg<7 z a w o d u  p rz y m ie rz y ć .  N ie  je s t 
p rze c ie ż  ta je m n ic ą , że w spó łczesna, 
co ra z  le p ie j w y k s z ta łc o n a  m ło d z ie ż  
n ie  p a li s ię  do  m o rd e rc z e j p ra c y . 
J e ś li w ię c  c h c e m y  m le ć  k o m p le t­
ne z a ło g i g ó rn ic z e , je ś li chcem y, 
b y  lu d z ie  p ra c o w a li pod z ie m ią  
w y d a jn ie  i  b e zp ieczn ie , m u s im y  im  
n ie  t y lk o  da w a ć do d y s p o z y c ji 
co raz  lepsze m a s z y n y , a le  ta kże  
o fe ro w a ć  do g o d n ie jsze  w a ru n k i p ra ­
cy.

W p ro w a d za n a  od ro k u  4 -b ry g a - 
d ow a  o rg a n iz a c ja  p ra c y  w  g ó rn i­
c tw ie  je s t w ła ś n ie  z Jedne j s tro ­
n y  ś ro d k ie m  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
p ra c y , a p rz y  o k a z j i  na rzę d z ie m  
u m o ż liw ia ją c y m  z w ię k s z a n ie  w y d o ­
b y c ia . A le  i  ta , z d a w a ło b y  się, 
n ie d ro g a  o p e ra c ja  je s t n a d e r ko sz ­
to w n a  i to  w ca le  n ie  t y lk o  ze 
w z g lę d u  na o k . 10-p ro c e n to w y  
w z ro s t z a tru d n ie n ia .  T rz e b a  m ieć  
św ia d o m o ść , że n o w a  o rg a n iz a c ja  
w p ra w d z ie  p rz y n o s i w ie lk ą  k o rz y ś ć  
w  p o s ta c i lepszego w y k o rz y s ta n ia  
ca łego  p o d z ie m n e g o  p o te n c ja łu  
te c h n ic z n e g o , a le  p rzec ież  Jest to  
na  da lszą  m e tę  ró w n o z n a c z n e  r  
szyb szym  z u ż y w a n ie m  s ię  m aszyn  
l  u rzą d ze ń , a w ię c  w  d a lsze j p e r­
s p e k ty w ie  z k o n ie czn o śc ią  ic h  p rz y ­
sp ie szo n e j ro ta c j i .

FORMALNIE rzecz biorąc, te 
1 wiele innych zamierzeń to 
perspektywa wielu lat. W gór­
nictw ie czas biegnie jednak 
szybciej, a górnik taką ma na­
turę — tw ierdzi wytrawny 
znawca, prof. A. Szczurowski — 
że nie lub i być zaskakiwany, bo 
zaskoczenie pod ziemią na ogół 
niczym dobrym się nie kończy 
I  to kształtu je mentalność wszy­
stkich ludzi związanych z gór­
nictwem oraz sprawia, że w tej 
dziedzinie perspektywiczne pro­
gramy muszą być konkretnie o- 
pracowane i skrupulatnie re a li­
zowane. Tylko  wtedy codzienne 
meldunki będą nadal wyglądać 
identycznie: praca na przodku 
leci normalnie.

Tomasz PSZCZÓŁKOWSKI

W STOWARZYSZENIU  
Dziennikarzy Polskich przy 
ul. Foksal 3/5 w Warszawie 
obejrzeć można wystawę 
zorganizowaną przez Cen­
tralną Agencję Fotograficz­
ną. Prezentuje ona ponad 
200 zdjęć 28 autorów  — 
fotoreporterów CAF , wyróż 
nionych to wewnętrznym  
konkursie agencji na naj­
lepsze zdjęcia roku. Tzw 
,Jconkurs F”  organizowany 
jest przez CAF od ponad 
20 lat. Wystawa czynna bę­
dzie do 28 lutego br.

Fot. Andrzej Lokaj — 
„Podniebny monter” , H na­
groda w kat. zdjęć poje­
dynczych. (Fot CAF)

„Transbud " — 10 tys* opon roczn ie

Temat nie tylko lokalny

Kombinat -  gigant
W SWIERDŁOWSKU oddano 

do użytku pierwszy wyaział 
wielkiego kombinatu przetwór­
stwa rybnego. Chłodziarnie 
kombinatu są w stanie przyjąć 
dziennie ponad 10 ton ryb  mor­
skich z przeznaczeniem na wy­
roby gastronomiczne.

Nowe podręczniki
(Rozmowa z m g r. Jerzym Żółkiewskim — naczelnym 
redaktorem Zakładu Wydawnictw Humanistycznych 

w WSiP)
— P A N IE  re d a k to rz e , o ile  «o- ną o raz  d ru g i p t „R o ś n ie m y  ra - 

b te  p rz y p o m in a m , w  u b ie g ły m  ro - zem ”  — w y b ó r  te k s tó w  t  o d d z ie ł-  
k u  p rz y g o to w a liś c ie  d la  I -k ł& s i-  n y  zeszyt do ćw icze ń  g ra m a ty c z - 
s tów  aż is  różnego ro d z a ju  p ozy- n y e h  i  o r to g ra f ic z n y c h  i>t. „P is z ę  
c.U. C zy d la  u czn ió w , k tó rz y  w  i  o p o w ia d a m ”  p ió ra  W . G a w d z ik  
ro k u  s z ko ln ym  1979/80 -p rze jd ą  do D la  n a u c z y c ie li ukaże  s ię  po ra d - 
I I  k la s y  pow szechne! s z k o ły  ś red - n ik  m e to d y c z n y  o t. „R o ś n ie m y  
o le j.  będzie ich  też  ta k  dużo? razem . Piszę l o p o w ia d a m ”  (a u to ­

rz y :  A . Ja s ińska  i  W G a w d z ik ).
— S Ę D Z IĘ  ic h  m n ie j.  D la  sa­

m y c h  uczn iów  p rz y g o to w u je m y  8 R ó w n ie ż  do  n a u k i m a te m a ty k i 
p o d rę c z n ik ó w  o ra z  4 ze szy ty  ć w i-  m a m y  do w y b o ru  dw a  D odreczn i- 
czeń,«. d ie  n a u c z y c ie li zaś — 10 k i W obec tego  je d n a k , że na u ka
ks ią ż e k  m e to d yczn ych . P od ręcz- tego  p rz e d m io tu  w y p rz e d z iła  re - 
n ik ł  i  zeszyty  beda m ia ły  n a k ła d  fo rm ę  u czn io w ie  k la s  11 o trz y - 
4 43« ty s  egze m p la rzy , co s ta n o w i. m a ją  p o d rę c z n ik i o ra z  ć w icze n ia  
16 p ro c  o g ó łu  ty c h  w y d a w n ic tw  k tó re  w p ro w a d zo n e  z o s ta ły  wcześ- 
p rz y g o to w y w a n y e h  d la  w s z y s tk ic h  n ie j.  jeden  — Z o f i i  C y d z lk o w e j 
u c z n ió w  na ro k  s z k o ln y  1979/80 o ra z  d ru g i -  H e n ry k a  M oroza .

D la  n a u c z y c ie li n a to m ia s t u ka za ł
D o n a u k i Języka  p o lsk ie g o  beda s i^ w  P°*o w ie  s ty c z n ia  b r  ..Po- 

przeznaczór.e d la  u czn ió w  2 p u b li-  ra d n ik  m e to d y c z n y ”  ró w n ie ż  Zo~ 
k a c ie  do w y b o ru :  „N a s z  dom  o j-  f ł i  C y d z lk o w e j o raz  trz e c ie  ju ż  
c z y s ty ”  a u to rs tw a  S t. A le k s a n - w y d a n ie  „P rz e w o d n ik a ”  H e n ry k a  
d rz a k a . M B obera  1 H  M a łk o w - M oroza,
s k ie j-Z y g a d ło ; je s t to  p o d rę c z n ik  „  . . ,  „  .
łą czn y , z a w ie ra ją c y  o b o k  te k s tó w  Do p rz e d m io tu  „P ra c a  te ch - 
część g ra m a tyczn a  1 © r to g ra fic z -  • u czn io m  m e  bedzie  po­

trz e b n y  żaden p o d rę c z n ik , n a to -

Decyzje na dziś i jutro

Młodzież—studia-praca
NA RAZIE pochłonięci są m aturą — powtórki, przepyty­

wania, klasówki, wszystko jest pod znakiem tego najważ­
niejszego sprawdzianu pierwszego szczebla ich życiowej ka­
riery . Ale jeśli myślą o te j karierze, poważnie muszą się 
zastanawiać co dalej, po maturze. Ci z liceów ogólnokształ­
cących myślą oczywiście o studiach, ale czy ich wybory są 
zawsze rozważne?

p rz y ję ć  u c z e ln ie . S to sow an ie
tz w . ł i n w  p rs y ję ć  na I  ro k  s tu ­
d ió w  w ońec z b y t często  jeszcze 
„ n ie  t r a f io n y c h ”  w y b o ró w  ( ty lk o  
64,3 p ro c . s tu d e n tó w  o b ję ty e h
w s p o m n ia n y m i b a d a n ia m i o d p o w ie ­
d z ia ło , że w y b ra ło b y  te n  sam  k ie ­
ru n e k  s tu d ió w  po ra z  d ru g i) ,  w obec 
ro z m ija n ia  się d e c y z ji je d n o s tk o ­
w y c h  z in te re s a m i g o s p o d a rk i,  je s t 
po p ro s tu  ko n ie czn o śc ią .

Na zdjęciu: ig ły  do akupunktury.

P o d o b n ie  w ię c  ja k  w  la ta c h  u -  
B A D A N I A  p r o w a d a s n e  W  la- ! !u  s tu d ió w  Jest w y b o re m  p rz y s z łe - H ? g *YcA  ‘ j ? Vll_ wn

m y j  m n a  en 6 °  z a w o d u  i  m ie js c a  p ra c y . N ie - *tu  a k a d e m ic k im  na Jedne k ie ru n -tach 1973— 1974 W  zakładzie SO- | tety> w  w ie lu  Ś ro d o w iska ch  p o k u -  k l  S tu d ió w  l im i t y  p rz y ję ć  zostaną 
cjologii, ąswiaty i  ku ltu ry  In - tują s te re o ty p o w e  w y o b ra ż e n ia  na zm n ie jszo n e , na in n e  — z w ię kszo - 
Stytutu Socjologii UJ dowiodły, te m a t o k re ś lo n y c h  p ro fe s ji.  P o w - n ę- O g ra n icze n ia  lu b  p rz y ro s ty  
że wyborom tvm  wiele można szechn ie  n P- uw aża  się , że p ra w - m ie js c  będą w ię ksze  lu b  m n ie js z e  ze \\yoorom  lyrn wiele m o ż n a  n ik  _  tQ sędzla p ro k u ra to r ,  a d w o - w  za leżnośc i cd  ró ż n y c h  c z y n n i-  
zarzucić. Okazało Się m. In., ze k a t. . .  T ym cza se m  o w ie le  w ię ksze  k ó w , do k tó ry c h  na leżą  m . in . za- 
wśród motywów wyboru k ie- z a p o trz e b o w a n ie  n iż  s ą d o w n ic tw o  k re s  m o ż liw o ś c i d y d a k ty c z n y c h  
runków  studiów znajdują się i  ™  o - w n lk ó w  a d m ln is t r . -  l t
takie, jak  na przykład rodzaj , nego k ie ru n k u  s tu d ió w  w  p o b ii-
przedmiotów na egzaminie
w s tę p n y m !  31,8 p ro c .  a n k ie t o -  r y n k u  p ra c y  co  Jest p rzec ież  n ie -  w  T Y C H  s p raw a ch  m ło d z ie ż  po- 
w a n y c h  u z a le ż n ia ło  s w ó j w y -  Zbędne d la  t ra fn e g o  w y b o ru  d ro -  Wi n n a  o trz y m a ć  w sze ch s tro n n ą  in -  
bór od te g o ,  c z y  n a  e g z a m in ie  g l  ży c lo ^ re.1> . t y .m  b a rd z ie j,  że ry n e k  f 0rm aC ję  za ró w n o  w szko le , ja k  ł  

m a tp m a t - v k a ‘ 19 n r n r  in  ^ r3 iC?A m t.  es!, s ta *y ‘ za w o d y , na ucze i n j  w  k tó r e j  za m ie rza  ko n - jest m a t e m a t y k a ,  19,8 p ro c .  j a -  w  k tó ry c h  w  d a n y m  o k re s ie  ła tw o  ty n u o w a ć  n a u kę  Od rz e te ln e j w ie ­
k o  g łó w n y  m o t y w  p o d a w a ło . . .  zna leźć  z a tru d n ie n ie ,  są I ta k ie .  d zy  bowiem < j  to  n le  t y lk o  d o ty -  
a t r a k c y jn o ś ć  ś r o d o w is k a  S tu -  £ dz} e zn a czn ie  t r u d n ie j.  W n ie k tó -  czą ce j  s to p n ia  t ru d n o ś c i s tu d ió w  

d e n c k ie g o  9,8 p r o c  -  rady ko- * ^ W ^ c h ' ‘  ^ o d o w y c T i* £
lę g ó w ;  2 ,6  p ro c .  k ie r o w a ło  S ię  p ra k ty c z n ie  na w s z y s tk ic h  fa c h ó w - le ży  ?e j  p rz y g ^ 0ść. R odz ice  'r ó w -  
d o m n ie m a r .ą  ła tw o ś c ią  s t u d ió w ;  c ó w  je s t z a p o trz e b o w a n ie , a le  są n ież  p o w in n i z w e ry f ik o w a ć  sw o je  
16,5 n r o c  D o d a ło  Że d e c y d u ją c y  ^  Pe w n y c J\. z fW °~  p o g lą d y  na w a rto ś ć  s tu d io w a n ia ,(JIUL. p u u u iu ,  £L u e < -y u u j4 i.y  da ch  j esl j u ż  tło c z n o . N ie s te ty , k o le e a la ra  jn k o h v  na z d o h v r iu  
w p ł y w  m ia ła  rodzina. n a p ó r  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł w y ż s z y c h  d y p lo m u .^ w e d le  ^zasadyt p S tu d io -

na  duże a g lo m e ra c je  m ie js k ie  c ią g - Wać. a po tem  po m yś le ć . Jak się

„ “ i ™ 1 '  w l¡w .  “ '^ a d n lo -  r o ln y c h  L z e łn i  ^  ^  a b y ' k l f r u n e "
m ło d z ie ż y , a je j  s a m o d z ie ln i  w *  £ £  ra ir n d n ie n ią  w  m ia s ta c h  o  Ś w ia d o m ym  w y b o re m  p rz y s z łe j d ro -  
d a je  s ię  b a rd zo  p ro b le m a ty c z n a , m  nr' J ,  4 w z ro s ła  g ,  ż y c io w e j, p o w ażną , d o jrz a łą  de-
je ś l i  ro d z ic e  w y b ie ra ją  s w y m  d z ie - P °«a«  <u p ro c .. c y z ją # p rz o o s s ą c ^  s a ty s fa k c ję  oso-
c io m  k ie ru n e k  s tu d ió w . A  Jeśli Już D o  z lik w id o w a n ia  is tn ie ją c y c h  h !s t4 1 o c ł fR iw a r e  e fe k ty  spo lecz- 
t a k  Jest, to  n ie c h b y  u ś w ia d a m ia li d y s p ro p o rc ji w  z a tru d n ie n iu  dąży ne*
im  je d n o cze śn ie , że  w y b ó r  k le r u n -  s ię  m .  in .  p rzez  k o re k tę  s t r u k tu r y  -H alina S Z Y P U L S K A  ,

NA WSTĘPIE chcemy przedstawić konkretny ‘fakt. Otóż w 
1978 roku szczeciński „Transbud” , gdyby dysponował dosta­
teczną ilością ogumienia dla swojego transportu, przewiózłby 
dodatkowo 400 tys. ton ładunków. W ynika to s inform acji jed­
nostki nadrzędnej. O czym to świadczy? Może w tym  przedsię­
biorstwie brak jest troski ze strony kierowców o sprzęt, a 
opony zużywają się przed upływem normy przebiegu?

ODPOWIEDZI na te pytania opon, średnio przypada więc 6 
szukaliśmy w samym przedsię- opon na każdą jednostkę. Śred- 
biorstwie. Rozmawialiśmy z nia żywotność, zgodnie z normą 
kierowcami, którzy powiedzieli przebiegu, wynosi 45 tys. kra. 
nam, że jeżdżą na ogumieniu Natomiast w przedsiębiorstwie 
znacznie dłużej, niż przewiduje średnia przebiegu sięga 65 tys. 
to lim it. Zastępca dyrektora km dla opony. Są też kierowcy, 
szczecińskiego „Transbudu”  do którzy potrafią eksploatować o- 
spraw technicznych L. Terlecki gumiemie aż do 100 tys. km. Po- 
zapoznał nas z całą dokumenta- nie waż przebiegi w ciągu roku 
cją na ten temat. Oto nasze u- w „Transbudzie”  są wysokie, 
staienia. wobec tego na każde koło w

W 1977 roku nie było prak- ciągu jednego roku pracy w y­
tycznie kłopotów z ogumieniem, pada po 1,5 nowej opony. 
Natomiast w roku 1978 przy­
działy nowych opon objęły 60 ZDECYDOWANA większość 
procent potrzeb przedsiębior- kierowców dba o swoje pojazdy 
stwa. „Transbud”  ma wieleset i ogumienie. Za zdanie opony 
jednostek korzystających z nadającej się do regeneracji, 

kierowca otrzymuje premię, i to 
dość znaczną.

Jest więc czynnik materialnej 
zachęty do takie j troski. Pow­
staje zatem pytanie: dlaczego 
nie można regenerować wszyst­
kich zużytych opon? Czyni się 
to, ale nie w takim  stopniu jak 
to wynika ze wskaźników i po­
trzeb. Zgodnie z w n ik liw ym i o- 
pracowaniami I badaniami 
przedsiębiorstwa typu „Trans­
bud’* w inny w skali roku rege­
nerować, a więc odnawiać opo­
ny do dalszej eksploatacji, w 
granicach 30 proc. stanu. Jest 
to jednak czysto teoretyczne 
wyliczenie. Szczeciński „Trans­
bud”  wywiązuje się z tego obo­
wiązku w  granicach 8—10 proc. 
Przyczyna — bardzo prozaiczna. 
Przedsiębiorstwo nie dysponuje 
dostatecznymi zapasami z jed­
nej strony, tak by można stoso­
wać zamienność, z drugiej zaś 
strony — braki powodują ko 
nieczność eksploatacji części o- 
gumienia aż do kompletnego 
zużycia.

Ponieważ jakość opony decy­
duje o bezpieczeństwie pojazdu, 
wobec tego najgorszej jakości 
opony stosuje się w pojazdach 
pracujących na obszarach zam­
kniętych budów. Jest to oczy­
wiście ty lko  doraźne rozwiąza­
nie problemu. Czy, wobec tego. 
zanosi się na poprawę? Częścio­
wo tak. Od początku br. wzno­
wiono „Transbudowi”  dostawy 
ogumienia.

N A D A L jednak opony zużyte 
należy regenerować, aby przy­
najm niej jeszcze w 50—60 proc 
wydłużyć ich żywotność. Jest w 
Bolechowie (woj. poznańskie) 
zakład, k tó ry wykonuje te czyn 
ności m. in. dla potrzeb „Trans­
budu” . Ale, jak już powiedzie­
liśmy, przekazanie do regenera­
c ji pewnej partii ogumienia, 
natychmiast uszczupla jego stan 
w przedsiębiorstwie i ogranicza 
pracę części taboru i sprzętu 
Nie rozwiąże się tego na

szczeblu jednego przedsiębior­
stwa. Wydaje się, że zachodzi 
potrzeba stworzenia rezerwy 
zregenerowanych opon w sa­
mym zakładzie naprawczym, 
tak aby po dostarczeniu starej 
opony można było natychmiast 
uzyskać zregenerowaną.

Jest to temat nie ty le  dla 
przedsiębiorstwa, co dla całe­
go zjednoczenia „Transbudu” .

(AZ)

m ia s t d la  n a u c z y c ie li u k a z a ły  sie 
ju ż  d w ie  p u b lik a c je  — p ra c a  zb io ­
ro w a  pod re d  A le k s a n d ra  D ą ­
b ro w s k ie g o  p t „P ra c a  — te c h n i­
ka  w  k la sa ch  I—I I I .  Z a d a n ia  te c h ­
n iczn e ”  — za w ie ra ją c a  różne  ć w i­
czen ia  na te m a t co  ro b ić  o raz  
p rz e w o d n ik  m e to d y c z n y  p t .  . .P ra ­
ca — te c h n ik a  w  k la sa ch  I — I I I ”  — 
o  ty m  J a k  ro b ić .

I  k la s ie  z re fo rm o w a n e j s z k o ły  
p rz y b y ł n o w y  p rz e d m io t pod  / naz­
w a  „Ś ro d o w is k o  S p o łeczno -p rzy ­
ro d n ic z e ” , W  p rz y s z ły m  ro k u  
s z k o ln y m  I I - k la s iś c i o trz y m a ła  
p o d rę c z n ik  o t. „N a s z  ś w ia t 1 m y 1 
o p ra c o w a n y  p rzez  A g n ie szkę  Re- 
k ła jt is -Z a w a d e  w ra z  z zeszytem  
ćw icze ń  pod id e n ty c z n y m  t y tu ­
łem . T a  sam a a u to rk a  p rz y g o to ­
w a ła  d la  n a u c z y c ie li „P rz e w o d n ik  
m e to d y c z n y ” .

Do n a u k i p rz e d m io tu , k tó r y  nos; 
o g ó ln ą  nazw ę  ..P la s ty k a ”  s łu ż y ć  
beda n a u c z y c ie lo m  d w ie  p o z y c je : 
H  B o b ro w s k ie j .N a u c z y c ie l i  w y ­
ch o w a n ie  p la s tyczn e ” , k tó r y  ju ż  
s ię  u kaza ł, w  d r u k u  je s t d ru g i:  
K  M ic h e jd a -K o w a ls k ie j „O  d z ie ­
c ię c e j w y o b ra ź n i p la s ty c z n e j” .

W ia d o m o śc i z m u z y k i beda ucz­
n io w ie  z d o b y w a li na p o d s ta w ie  
p o d rę c z n ik a  E w y  L ip s k ie j o t 
„M u z y k a . K la s a  I I ” . n a u czyc ie le  
zaś o trz y m a ła  m e to d yczn e  w ska ­
z ó w k i w  p o d rę c z n ik u  o p ra c o w a ­
n y m  przez te  sam a a u to rk ę , a za­
ty tu ło w a n y m  „P rz e w o d n ik  m e to ­
d y c z n y  d la  n a u c z y c ie la ” .

D o za ję ć  z k u l t u r y  f iz y c z n e j d la  
u c z n ió w  o p ra c o w a ł p o d rę c z n ik  A n ­
d rz e j L ie d tk e  o t. „Ć w ic z  razem  z 
n a m i” , d la  n a u c z y c ie la  zaś p rze ­
znaczona 1est zb io ro w a  p ra ca  ood 
red  L u d w ik a  D e n is iu k a . p t. „ K u l ­
tu ra  f iz y c z n a  w  pow sze ch n e j szko- 

ś ie ć n ie j d la  k la s  I —X ” .
— W y d a w n ic tw o  d o k ła d a  w sze l­

k ic h  s ta ra ń , a b y  w s z y s tk ie  p od ­
rę c z n ik i w  cz e rw c u  b y ły  go to w e . 
Czy zasz ły  ja k ie ś  z m ia n y  w  d y ­
s t r y b u c ji?

—  J A K  d o tych cza s  le d y n y m i d y ­
s try b u to ra m i sa D om  K s ią ż k i i  
s z k o ły  z ty m . że w  ty m  ro k u  p rzy  
d a ło b y  s ię  b y  1ak n a jw ię c e j p o d ­
rę c z n ik ó w  zosta ło  p rze ka za n ych  
przez s ta rsze  ro c z n ik i m ło d szym

R o z m a w ia ła :

S T A N IS Ł A W A  O R Z E Ł O W S K A

Latająca kamera
JUŻ wkrótce w USA rozpoczęta 

zostanie seryjne produkcja małe­
go helikoptera, unoszgeego... ka­
merę telewizyjną. Pojazd wyposa­
żony jest w dwutaktowy silnik 
benzynowy obracający śmcgto o 
długości 163 cm i może się przez 
godzinę unosić w powietrzu na 
wysokości 100 metrów, a jedno­
cześnie przekazywać na ziem ę te­
lewizyjny obraz. Helikopter stero­
wany jest na odległość; kierować 
nim może również automatyczny 
pilot. Latająca telekamera nadaje 
się m. in. do przygotowania tele­
wizyjnych reportaży, do powietrz­
nej kontrołi ruchu ulicznego. Może 
eż zialeźć zastosowanie przy ga­

szeniu pożarów w drapaczach 
chmur.

Muzeum PKWN
w Chełmie

PO ponad  55 la ta c h  p ra c y  c h e łm ­
ska  d ru k a rn ia  ..Z w ie rc ia d ło ” , gdzie 
w  l ip c u  1944 r o k u  d ru k o w a n y  b y ł 
h is to ry c z n y  M a n ife s t P K W N . p rze­
k s z ta łc o n a  zo s ta n ie  w k ró tc e  na 
m u ze u m  pośw iecone  P o ls k ie m u  K o ­
m ite to w i W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  
C hoć  od  ta m ty c h  lip c o w y c h  w y ­
da rzeń  m ija  ju ż  o ra w ie  35 la t. w 
m a le ń k ie l d ru k a rn i n ie w ie le  sle 
z m ie n iło  W  d a lszym  c ią g u  z ty c h  
sa m ych  k a s z t w y b ie ra  s ie  tu  
c z c io n k i do  rę cznego  s k ła d a n ia  
D a le j p ra c u je  tu  d ru k a rz  M a n ife ­
s tu  J a ce k  Z a ją c z k o w s k i.,

M u ze u m  o tw a r te  zo s tan ie  w  
d n ia c h  35-lecia n a ro d z in  P o ls k i 
L u d o w e j. Z g ro m a d z o n o  1uż b o g a ty  
z b ió r  o ry g in a ln y c h  m a te r ia łó w , de­
k la r a c j i ,  fo to g r a f i i  o d e zw  i  in n y c h  
p a m ią te k  t o k re s u  d z ia ła ln o ść ; 
P K W N  P o m o c w  u rz ą d z e n iu  te t  
p la c ó w k i z a d e k la ro w a ło  ró w n ie ż  
M u ze u m  H is to r i i  P o ls k ie g o  R uchu  
R e w o lu c y jn e g o  w  W a rsza w ie  W ie­
le  m a te r ia łó w  z n a jd u je  s ie  ró w ­
n ież  w  p o s ia d a n iu  ś w ia d k ó w  
u c z e s tn ik ó w  w y d a rz e ń  sprzed 35 
ła ty .  ja k ie  m ia ły  m ie jsce  na 
p ie rw s z y m  s k ra w k u  z ie m i p o ls k ie j 
w y z w o lo n e j spod o k u p a c ji  h it le ­
ro w s k ie j S po ra  część ty c h  m a te ­
r ia łó w  p o w in n a  ró w n ie ż  t r a f ić  do 
M u ze u m  P K W N

Rurociąg przez rzekę
JEDNO z głównych bogactw 

naturalnych Obwodu Czeczeń- 
sko-Inguskiego stanowi nafta, 
które j rocznie wydobywa się tu 
ponad 6 min. ton. Mimo dużego 
wydobycia w tym  rejonie, po­
szukuje się stałe nowych źródeł 
„brunatnego złota” . Niedawno 
na lewym brzegu rzeki Terek 
wytrysnęła nowa fontanna naf­
ty. Nazwano ją  „lewobrzeżną”  i 
natychmiast przystąpiono do in ­
stalowania rurociągu. Będzie 
m iał 40 km  długości, z czego 12 
km położono już w ub. roku.

Bogini
Dziękczynienia

GIGANTYCZNY, 26-metrowy po­
sąg bogini Dziękczynienia w oo- 
biiż- Tokio jest celem pielgrzymek 
tysięcy Japończyków Ostatnio 
poddano go gruntownej kosmety­
ce.

(Fot. CAF-Comera Press)

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
© Librairie Plon, 1974
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Bruno skinął głową i  m ówił w  dalszym ciągu.
— Twoi chłopcy oddzielnie dostaną się aż do Can­

nes... Wszystko jedno czym, samolotem, pociągiem, sa­
mochodem, i to nie zostawiając za sobą żadnego śla­
du...

— Czy przewidziałeś, gdzie w takie j sytuacji zame­
linu jem y się?

Na to pytanie Sęp nie był przygotowany. Ukryć 
bandę u siebie? O tym  nie mogło być mowy.

— Nie, nad tym  szczegółem nie zastanawiałem się.
Zezowaty Yves skrzyuńł się z niezadowoleniem.
— Przecież to ważne. Po wykonaniu tak ie j roboty 

g liny będą ganiać z wywieszonymi jęzorami. Nie ma 
mowy o powrocie do Paryża, ani o włóczeniu się w 
tamtejszych stronach.

— Słusznie, ale ty  chyba znasz jakichś kum pli mię­
dzy Marsylią a Niceą. Możesz spłynąć z chłopcami 
w tamtym kierunku.

— Jedyni, do jakich miałem zaufanie, u lo tn ili się 
już stamtąd przed dwoma laty. Innych nie chcę znać.

Yves nagle przerwał, a potem spojrzawszy ze zdu­
mieniem na Sępa spytał:

— A ty, u siebie nie możesz nas zamelinować?
— To jest niemożliwe.
Odmowa była jasna, bezapelacyjna. Nie m iał ocho­

ty  ciągnąć bandziorów do swojej w illi. Nie pasowali 
do towarzystioa z jego otoczenia.

Najwidoczniej odpowiedź nie podobała się Yveso- 
uh. Po chw ili milczenia rzekł;

—- Dziwny jesteś Sępie. Proponujesz nti udział w 
w ie lk im  skoku, ryzykujesz przy pomocy moich ludzi, 
a nie masz zaufania ani do mnie, ani do nich.

•— Być może, ale to moja sprawa.
Zezowaty oparłszy ręce o stół, podniósł się z m ie j­

sca.
— W takich warunkach, nie mając zabezpieczonej 

kry jów ki, wolę zrezygnować z te j roboty... Nie mam 
ochoty wylądować to...

Sincey poczuł nagle skurcz żołądka. Tak blisko być 
celu i przegrać. Gwałtoumie zaczął myśleć, jak  na- 
praw ić sytuację.

— Nie denerwuj się... Gdyby Nonce wyszukał wam
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odpowiednią melinę, czy zgodzisz się?

— Oczywiście.
— Siadaj więc, a ja pogadam z nim.
Sęp wstał z krzesła i podszedł do schodów.
— Nonce, możesz zejść na chwilę?
Na schodach zaczłapały kroki. Korsykanin poprze­

dzany przez swego psa zszedł i  siadł przy stoliku. Z i­
mnym spojrzeniem obrzucił obu mężczyzn.

— Czego chcesz?
Ruchem brody Zezowaty oddal głos Sępowi.
Yves zgadza się na proponoimną robotę... pod jed­

nym warunkiem: chce mieć dla siebie i  swoich ludzi 
melinę w pobliżu miejsca działania... Ja nie znam 
takiej, a do siebie zabrać ich nie mogę. Czy zechcesz 
nam pomóc w zorganizowaniu kryjówki?

— Gdzie odbędzie się ten skok?
Dwaj gangsterzy w iedzieli, że mogą polegać na dys­

krecji starego przestępcy
— Monako, tobie możemy to zdradzić — inform ował 

Stncey. — To jest...
Nagłym ruchem ręki Cozano me dopuścił do dal­

szych słów
— Nie chcę mc więcej wiedzieć.
Zatrzymał spojrzenie na Zezowatym.
— Mam w ielu przyjaciół w  tych stronach, ludzi 

pewnych, którzy powinni zgodzić się na ukrycie ciebie 
i tivoich ludzi Odpowiada ci to?

— Gdzie?
— Nie mogę tego wyjawić, dopóki nie uzyskam ich 

zgody. Takie mam zasady... Ale to jakby załatwione... 
Jutro skontaktuję się z tobą i  dostaniesz adresy...

Naleganiem niczego by nie wskórano. Gangsterzy
o tym wiedzieli

— Ufam ci całkowicie — mruknął Yves.
Cozano podniósł na nich zimne oczy.
— Nie potrzebujecie mnie już więcej?
— Możesz zostać Nonce, nie orzesżkadzasz — za­

pewnił Sęp
Stary gangster nie chcąc więcej o niczym słyszeć 

podniósł się i odszedł z nieodłącznym psem
— Gdzie t kiedy się ^potykam y? — spytał Yves
— Środa o dziesiątej przed kasynem. Trzej twoi 

ludzie wejdą razem ze mną na jacht. Ty ich wyzna­
czysz. ponieważ ich znasz. Bezwzględnie muszą bpć 
ubrani w smokingi.

— A ja?
— Z tw oim i oczyma lepiej się nie pokazywać na 

pokładzie.. Zostaniesz na jednej z łodzi motorowych.
Zezowaty przytaknął głową. Czy tam. czy gdzie in* 

dziej, było mu wszystko jedno.
( c d s >
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Przed pływackim i zawodami o Puchar CRZZ

0. Brzozowska i jej koleżanki
bezkonkurencyine

WCZORAJ na basenie WDS zakończyły się pływackie m i­
strzostwa Związku Zawodowego Metalowców i  R K FiT  Fede­
rac ji „S ta l” . W drugim dniu zawodów poprawiono 3 rekordy 
Polski. Nowymi rekordzistkam i są zawodniczki Stali Stocznia.
D O R O T A  B R Z O Z O W S K A  p o b iła  naszego k r a ju  w  k a te g o r i i  m ło d z l-  

a s ta n o w io n y  ty d z ie ń  w cz e ś n ie j re -  czek . J a k o  trz e c ia  na lis tę  re k o r -  
k o r d  P o ls k i s e n io re k  na d ys ta n s ie  d z is ie k  w p is a ła  s ię  D o ro ta  P in k o w  
800 m  s ty le m  d o w o ln y m  — 9:07,2. ska , k tó ra  w  b ie g u  e l im in a c y jn y m  
D ru g a  w  te j  k o n k u re n c j i  B o g u s ia - p rz e p ły n ę ła  200 m  s ty le m  d o w o l-  
w a  G o llsze w ska  u z y s k a ła  czas n y m  w  czasie  2:14,4 u s ta n a w ia ją c - 
9:19,0, k tó r y  je s t n o w y m  re k o rd e m  ró w n ie ż  re k o rd  P o ls k i m ło d z ic z e k .

P o d o b n ie  ja k  w  p ie rw s z y m  d n iu  za 
w o d ó w  w s z y s tk ie  k o n k u re n c je  k o ­
b iece w y g ra ły  z a w o d n ic z k i S ta li 
S to czn ia . D o ro ta  B rzo zo w ska  z w y ­
c ię ż y ła  na d ys ta n s ie  200 m  s t. m o t. 
u z y s k u ją c  d o b ry  czas — 2:19.2. Z ło  
te  m e d a le  w y w a lc z y ły  p o n a d to : 
H a n n a  H o le n ic w s k a  — 200 m  st. 
d o w ., i 200 m  s t. zm ., A n n a  B a cza k
— 200 rn s t. k la s ., T e re sa  P o b ło ­
cka  — 100 m  st. g rz b , W  k o n k u re n  
c ja c h  ch ło p c ó w  p ie rw sze  m ie jsca  
z a ję ło  d w ó ch  z a w o d n ik ó w  stocz­
n io w e g o  k lu b u  — S ła w o m ir  F ro s t 
•— 200 m  st. g r 2b . ł  J a ro s ła w  
C h ro ś c ie le w s k i — 400 m  s t .  zm . W 
k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  za w o d ó w  
zd e cyd o w a n e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li 
p ły w a c y  S ta li S to czn ia  g ro m a d zą c  
na s w o im  k o n c ie  264 p u n k ty .  D r u ­
g ie  m ie js c e  z a ję ła  W a rta  P o zn a ń
— 162 p k t . ,  a t rz e c ie  A v ia  Ś w id ­
n ik  — 68 p k t .

N a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  u zyska ­
n y c h  na ty c h  za w o d a ch  w y ło n io n a  
zo s ta ła  re p re z e n ta c ja  F e d e ra c ji 
„ S ta l” , k tó ra  b ro n ić  b ę d z ie  b a rw  
s w o je g o  zrze sze n ia  w  zaw o d a ch  o 
P u c h a r C R Z Z  ro z p o c z y n a ją c y c h  s ię  
ju t r o  na  p ły w a ln i  W D S . W  26-oso- 
b o w e j e k ip ie  z n a jd u je  s ię  13 p ły ­
w a c z e k  i  p ły w a k ó w  S ta li S tocz­
n ia .

(e)

Puchar Polski w boksie

Stal Stocznia
podejmuje Polonię W-wa

W NIEDZIELĘ na ringu WDS 
pięściarze Stali Stocznia zainau­
gurują tegoroczne występy 
przed własną publicznością. 
Przeciwnikiem miejscowej dru­
żyny będzie Ii- lig o w y  zespół 
Polonii Warszawa. Mecz ten ro­
zegrany zostanie w  ramach Pu 
charu Polski, W imprezie tej 
podopieczni trenera J. Jaszczu­
ra znaleźli się w grupie, w  k tó -

Propozycje TKKF 
na sobotę i nii

O G N IS K O  T K K F  P ia s t-R u e la  — 
p ią te k  godz. 17 — p o k a z y  s p o rto w e  
k a ra te -d o . k u l t u r y s t y k i  i  ju d o  w 
D K  W s p ó ln y  D om . N ie d z ie la  godz. 
W — k u l ig  2 a tra k c ja m i d la  m ło ­
d z ie ży  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  w  
o k o lic a c h  T a n o w a .

O G N IS K O  T K K F  D ąb ie  — sobo­
ta  godz. 11 — k u l ig  z o g n is k ie m , 
z b ió rk a  w  K le s k o w ie  p rz y  k o ń c o ­
w y m  p rz y s ta n k u  l i n i i  au to b u su  n r  
54. S obo ta  godz. 14.36 — t u r n ie j  
g ie r  zesp o ło w ych  i  s p o tk a n ie  2 
w y b i tn y m i s p o rto w c a m i S zczecina. 
SP  24 u l.  R y m a rs k a .

•  •  •*
O G N IS K O  T K K F  P ogodno  — so­

b o ta  godz. 18 — t u r n ie j  b ry d ż a  a 
n a u k a  g ry  d la  n iezaaw ansow a- 
n y c h . K lu b  O s ie d lo w y  p rzy / u l.  28 
K w ie tn ia  1. N ie d z ie la  godz. 10 — 
„b ie g  po z d ro w ie ” , z b ió rk a  p rz y  
s ta d io n ie  G K S  A rk o n ia .

O G N IS K O  T K K F  W arszew o  — 
n ie d z ie la  godz. 10 — ..b ieg  po z d ro ­
w ie ”  i  z d o b y w a n ie  o d z n a k i b iega ­
cza T K K F ,  z b ió rk a  u l.  Z ło to w s k a  
k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  a u to b u s u  n r  
57.

•  •  •
O G N IS K O  T K K F  L in ia  — n ie ­

d z ie la  godz. 9.30 — „b ie g  po z d ro ­
w ie ”  po łą czo n y  z o g n is k ie m  i  p ie ­
czen iem  k ie łb a s y , z b ió rk a  w  SP 
36 u i.  W o jc ie ch o w sk ie g o .

•  •  »
O G N IS K O  T K K F  Z w ią z k o w ie c  — 

n ie d z ie la  godz. 10 — „b ie g  po 
z d ro w ie ”  popaczony z za b a w a m i 
ru c h o w y m i,  z b ió rk a  p rz y  s ta d io n ie  
G K S  A rk o n ia .

•  •  •
O G N IS K O  T K K F  Z d ro je  — so­

b o ta  i n ie d z ie la  godz. 9 — tu r n ie j  
te n is a  s to ło w e g o  w  SP  85.

Przełajowcy
startują w Policach

A. Mąkowski 
broni tytułu

W NIEDZIELĘ w  Policach 
odbędą s-ię mistrzostwa okręgu 
w kolarstw ie przełajowym we 
wszystkich kategoriach w ieko­
wych. Na starcie staną najlepsi 
kolarze naszego województwa 
z Andrzejem Mąkowskim na 
czele. A. Mąkowski broni bo­
wiem mistrzowskiego tytu łu . 
Zawodnik ten jest w znakomi­
te j form ie. Ciekawie więc za­
powiada się walka z pozostały­
m i kolarzami okręgu.

Mistrzostwa rozpoczną się o 
godz. 11 przed stadionem Che­
mika.

Halowe MP w lekkoatletyce
P O D C Z A S  X  h a lo w y c h  m is trz o s tw  

P o ls k i w  le k k o a t le ty c e , pop rzedza  
ją c y c h  M is trz o s tw a  E u ro p y  w  
W ie d n iu  o s ią g n ię to  2 d o sko n a łe  w y  
n ik ł ,  k i lk a  d o b ry c h  o ra z  b a rd zo  
w ie le  p rz e c ię tn y c h . N a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  p o s ta w ić  o c z y w iś c ie  n a le ży  
re k o rd  ś w ia ta  G ra ż y n y  E a b s z ty n  
na  60 m  p p ł. R ó w n ie  do b rze  
s p isa ł s ię  M a r ia n  W o ro n in , k t ó r y  o

2 boisk piłkarskich
P IŁ K A R Z E  k ra k o w s k ie j W is ły  r o  

z e g ra li w  B r is b a n e  d ru g i m ecz w  
A u s t r a l i i .  W is ła  o d n io s ła  d ru g ie  
z w y c ię s tw o  w  to u rn e e , ty m  razem  
w y g ry w a ją c  z re p re z e n ta c ją  s ta n u  
Q u e e n s la n d  2:1.

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  A rg e n ty n ie

Ei łk a rs k a  re p re z e n ta c ja  CSRS sp o t- 
a ła  s ię  w  M a r  d e l P la ta  z zespo­

łe m  R iv e r  P la te . W y g ra l i  p iłk a rz e  
a rg e n ty ń s c y  4:1.

W  C H A S K O W IE  w  to w a rz y s k im  
m eczu  p i łk a rs k im  s p o tk a ły  s ię  re ­
p re z e n ta c je  ju n io r ó w  B u łg a r i i  i 
T u r c j i .  M ecz z a k o ń c z y ł s ię  z w y ­
c ię s tw e m  d ru ż y n y  tu r e c k ie j  1:0. J u ­
n io rz y  T u r c j i  są ry w a la m i nasze j 
d ru ż y n y  w  13 g ru p ie  e l im in a c y jn e j 
t u r n ie ju  U E F A .

W  A S U N C IO N  ro z p o c z ą ł s ię  t u r ­
n ie j  m ię d z y s tre fo w y  p iłk a rs k ic h  m i 
s trz o s tw  ś w ia ta  J u n io ró w , k tó re g o  
s ta w k ą  Jest o s ta tn ie , 16 m ie jsce  
w  f in a le .  W  p ie rw s z y m  m e czu  P a­
ra g w a j p o k o n a ł A u s tra lię  2:0.

BEZ SŁÓW.

Jedną se tną  s e k u n d y  p o p ra w ił r e ­
k o rd  E u ro p y  na 60 m . D o  w y n ik ó w  
d o b ry c h  z a lic z y ć  m ożna o s ią g n ię c ia  
W ła d y s ła w a  K o z a k ie w ic z a . U rs z u li 
K ie la n  w  s k o k u  w z w y ż  k o b ie t  czy  
S ta n is ła w a  J a s k u łk i w  s k o k u  w 
d a l i  Z o f i i  B ie lc z y k  w  b ie g u  na  60 
m . M in im a , k w a l i f ik u ją c e  do  s ta r­
t u  w  M is trz o s tw a c h  E u ro p y  os iąg­
n ę li w  Z a b rz u : p lo tk a r k i  G ra żyn a  
R a b s z ty n , B ożena S w ie rc z y ń s k a , 
L u c y n a  L a n g e r , D a n u ta  P e rk a , Z o ­
f ia  B ie lc z y k ;  s p r in te rz y  M a r ia n  
W o ro n in , Z e n o n  L ic z n e rs k ł i  L e ­
szek D u n e c k i;  z a w o d n ic z k i s k o k u  
w z w y ż  U rs z u la  K ie la n , D a n u ta  
B u łk o w s k a ; ty c z k a rz e  W ła d y s ła w  
K o z a k ie w ic z  1 W o jc ie c h  B u c ia rs k i;  
skoczek  w  d a l S ta n is ła w  J a s k u ła ; 
po ra z  d ru g i Z o f ia  B ie lc z y k  — ty m  
razem  w  b ie g u  na 60 m e tró w  oraz  
p lo tk a rz  R o m u a ld  G ie g ie l.

re j oprócz wspomnianej Polonii 
występuje jeszcze Gwardia Ko­
szalin —■ również drugoligowiec 
oraz przedstawiciel ekstraklasy
— Olimpia Poznań. W ubiegłą 
niedzielę poznaniacy zwyciężyli 
w  Warszawie stołeczną Polonię 
12:8. Jaką wartość reprezentuje 
drużyna polonistów przekonamy 
się już niebawem.

NA ringu WDS powinno 
dojść w niedzielę do następu­
jących pojedynków (w  ko le j­
ności wag, na pierwszym m ie j­
scu gospodarze): Ruth — Prus, 
B iałkowski — Półkach, Taran
— Kołecki, Goliński — Durjasz, 
Poznalski — Wasilewski, Be- 
kisz — Kisiel, Skrzypczak — 
Zagubień, Orłowski — Kowal­
czyk, Sobczyk — Zawadzki, 
Cywka — Kamiński.

Jak z tego wynika w zespole 
szczecińskim brak tak rutyno­
wanych zawodników jak Czer­
w iński czy Kuskowski. Ich ab­
sencja jest rezultatem postano­
wień regulaminowych rozgry­
wek, które nakładają na druży­
ny obowiązek wystawienia w 
swoich składach czterech „m ło ­
dzieżowców’’. (jk)

C IE K A W O S T K I
F R A Ń  C H I — P R E ZE S E M

A R TE M TO  F R A N C H I, p re z y d e n t 
E u ro p e js k ie j F e d e ra c ji P i łk a r s k ie j 
•w y b ra n y  zos ta ł p rezesem  w ło s k ie ­
go z w ią z k u  p i ł k i  n o żn e j. A r te m io  
F ra n c h ł p ia s to w a ł Już fu n k c ję  p re ­
zesa w ło s k ie j fe d e ra c ji w  la ta c h  
1967—1977.

A  J E D N A K  N IE  P L A T 1 N I

A  J E D N A K  n ie  M ic h a e l P la t ln i,  
a 29-le tn i Je a n  P e t it  z o s ta ł n a jle p ­
szym  p iłk a rz e m  ro k u  1978 w e  F ra n ­
c j i .  R e p re z e n tu je  o n  b a rw y  AS  
M onaco , a na  m is trz o s tw a c h  św ia ­
ta  w  A rg e n ty n ie  w y s tą p ił t y lk o  w  
je d n y m  m e czu . K a p ita n  A S  M o ­
naco c ieszy s ię  je d n a k  w ie lk ą  po­
p u la rn o ś c ią  w ś ró d  ro d z im y c h  k i ­
b ic ó w  i  re n o m ą  w ś ró d  fra n c u s ­
k ic h  fa c h o w c ó w .

K R A N K L  CHCE W R O C lC  - 
H A N S  K R A N K L  — g w ia zd a  a r­

g e n ty ń s k ic h  b o is k , po m is trz o ­
s tw a c h  ś w ia ta  p rzeszed ł z R a p id u  
do s ły n n e j B a rc e lo n y . Z  o s ta tn ie ­
go w y w ia d u  z p iłk a rz e m  A u s t r i i  
w y n ik a ,  że m a on  ju ż  dosyć g ry  
na o b czyźn ie  1 za m ie rza  w ró c ić  do 
k r a ju .

G ER D  O D C H O D Z I

G E R D  M U E L L E R , p o p u la rn y  p i ł ­
k a rz  B a y e m  M o n a c h iu m  o z n a jm ił,  
że w  le c ie  k o ń c z y  sw ą p i łk a rs k ą  
k a r ie rę .  W  ro z e g ra n y c h  62 m e­
czach w  re p re z e n ta c ji s t r z e l i ł  on  
68 b ra m e k . W m eczach e u ro p e j­
s k ic h  p u c h a ró w  z d o b y ł 56 g o li,  a 
w  424 m eczach e k s tra k la s y  R F N  
— 365 b ra m e k . Jes t je d n y m  z n a j­
s k u te c z n ie js z y c h  s trz e lc ó w  w  h i­
s to r i i  fu tb o lu .

TEATRY
P O L S K I — „P a ra d y ”  g. 19: 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  -  „ L o t  n ad  k u ­
k u łc z y m  g n ia zd e m ”  g. 19;

D E L F IN  ( te ł.  468-781 — „T ro c h ę  
m iło ś c i”  — s z w „ 1. 18, g. 9. l i ,  
13.13. 15.30. 18. 20.15; w  sobo tę :
„E m ig ra n c i”  — szw .. 1. 18. g. 9. 
12. 15. 18. 21: D R U Ż B A  (te l.  356-031
—  „C z e k a  n a  pan a  d z ie w c z y n a ”  — 
pan., ra d ź .. 1. 12. g. 15.30; „T a ś m y  
p ra w d y ”  — U S A . 1. 15. g. 18, 20.15; 
(p ią te k  1 so b o ta ); K O SM O S (te l. 
380-03) — „K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ”
— fra n c .. 1. 15. g . 9. 11.15. 13.30. 16
18.15, 20.30; w  sobo tę : „N a ro d z in y  
g w ia z d y ”  -  U S A . 1. 15. g. 8.30 
11.45, 14, 17. 20; B A Ł T Y K  (te ł.
733-35) — „Z e m s ta  w ilk a  m o rs k ie ­
go ”  — ru m ., b /o , g. 13.30; „P rz e ­
ło m y  M is s o u r i”  — U S A , 1. 15. g.
17, 19.30: w  so b o tę : „D z ie w c z ę ta  
z N o w o lip e k ”  — p o i., a rc h .. 1. 12. 
g . 15.30; ..O s ta tn i ra z ”  — U S A  
1. 15. g. 17.30. 19.30; C O LO SSEU M  
(te l.  458-18) — „Z a b a w k a ”  — fra n c  . 
1. 12. g. 9. 11.15. 13.30: „C z a rn y  k o r ­
sa rz ”  — pa n ., w ł..  1 15. g. 16. 18.15, 
20.30 (p ią te k  i  so b o ta ); P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) — „D z ie w c z ę ta  z No­
w o lip e k ”  — a rc h .. po i., b /o , g. 15: 
„J o s e p h  A n d re w s ”  — ang.. 1. 15. 
R. 17. 19; w  s o b o tę : „ Z o r r o ”  — w ł..  
b /o . g. 15; „ B i le t  o o w ro tn y ”  — 
Pol.. 1. 18. g. 17.30. 19.30; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „Ś n ie ż n e  d ró ż k i”  — 
po i., b /o . g. 10: .G ę s ia re k  M a c ie k ”
— w eg. b /ó . g. U . 12.30. 14. 15 30: 
„ B ia ły  M u rz y n ”  — a rc h .. -o o l. .  1. 
12. g. 17. 19; „P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  
~  ° f \ .  Ü S A . 1 15. g. 21 (p ią te k  i
sobo ta ); M E W A  (Z e ie ch o w c) _
„ In t r y g a  ro d z in n a ”  — U S A . I .  15.

« E T M A N  (P o m o rza n y ) — 
„B a łw a n e k  p ły n ie  do A f r y k i ”  — 
N R D . b /o . g. 17: „R o k  ś w le tv ”  — 
f r . .  I. 15. g. 19; P R O M IE Ń  — 
„O s ta tn i ra z ”  — U S A . 1. 15. g. 16.
18. 20; M A R S  — „T ra g e d ia  P ose j­
d o n a ”  — pan.. U S A . 1. 15. g 16 
18.15. 20 30; K O N T R A S T Y  — „M ia ­
s to  m o ic h  s n ó w ”  — szw .. g  19; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  ~  „P rz e -

ło m y  M is s o u r i”  — U S A . 1. 15. g ,u l.  W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — Sz d !- 
17.15. 19.30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — ta l W o je w ó d z k i: CH1R. — I I I  Po- 
. .Zasady d o m in a ”  — U S A . 1. 15. g. m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o- 
17.30. 19.30; H U T N IK  (S to łc z y n ) — m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
„ H a i lo  S z p ic b ró d k a ”  — p o i.. 1. 15. L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
g. 18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) A rk o ń s k a
— „O rd y n a t  M ic h o ro w s k i”  — a rc h .. P R Z Y C H O D N IE
p o i.. 1. 12. g. 18; R O B O T N IK  (P y - D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — «. 
rzyce ) -  ..S tep”  -  cz. I  1 I I  -  19- 7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na- 

*• 1 2 W IS Ł A  (G o le n ió w ) — ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O - 
iV .r0^ A » OS? J f } wi i i d y ”  n o 1 - >• L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o w e l 
15, D A R  (S ta rg a rd )  — „S u p e re x -  12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 ~  
press w  n ie b e zp ie cze ń s tw ie ”  — g 15—8 
ja p .. 1. 15 — p a n o ra m .; „M ie c z ”  A P T E K I
— w eg.. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) — A L  W Y Z W O L E N IA  11 (dod ©d-
„K o m is a rz  w  s p ó d m c y ”  — f ra n c ..  t r u t k i  i  t ie n )  — te l. 372-75; K R Z Y - 
*- 15: W O U S TE G O  7A — te l. 366-73; M IC ­

K IE W IC Z A  101 -  te l.  730-44: S TO Ł­
C Z Y N . N /O D R Ą  20 -  te l.  23-94-22- 
P O D JU C H Y . PL W o ln o śc i 5 — te l. 
612-820
IN F O R M A C J E  
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-25 

M U Z E U M  ~  S ta ro m ły ń s k a  27 -  * * * * £ ,  “  *  7~ 2ł?
S z tu ka  P o m o rza  Z ach o d n ie g o P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y -
X I I I - X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze S T Y C Z N E J  -  Jednośc i N a ro d o w e j 
z b io ró w  w ła s n y c h - S z tu ka  p o ls k a : *28-32 — g 8—18:
P okaz lednego  o b ra z u : W ła d z tw o  K O L E J O W A  — te l 460-23; P oc iąg i
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g 9—15: W A - p rzy je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od*
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska  nad .le ż d ia ja e e  -  933:
B a łty k ie m  orzed  1 OCO la t ;  P rz y -  R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918; 
ro d a  m o rz a ; G o sp o d a rka  m o rs k a  U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 1 473-15
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; g ‘  8~ 19*
D aw na  k u l tu r a  lu d o w a  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im : U rządzen ia
1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h :  K u l tu r a  A f r y k i  zachod ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  m o n e ­
t y  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : X X X  
la t  S to czn i S z cze c iń sk ie j im  A P R O G R A M  I
W a rsk ie e o  >948-79: p ie n ią d z e  m e- 15.1.  R e d a kc ja  szko ln a  zapow iada  
e ie  J L  i /  , ! “  PJ Isk/  , w  S0 le " >5.30 N U R T  16 D z ie n n ik  (k o l i.
1 9 1 8 ^ S T A R Y i 610 ° b i,!>t tv W  W -»  I» le ń  <»obro i  , ....  , ■  S T A R Y  R A T U S Z  — tu  T V  (k o l.)  10 50 P ią te k  z P an ­
i k  5 ................... “ k D * le >0 Szczecina k ra c v m  (k o l ). 17.15 „ w  k re e u  ro -
od  X  w<eku do w sp ó łczesnośc i: d z m v ”  (k o l > 17 45 n o m  i  m v ”
cAlnah l w k X X X  1 ?  M aaazYn rao tonrzaC Y lnY

w , i i e r i X X ; '  iSARFV ? cres1a (k o l 1 13.30 .P ro fe s o r i o a n n a ”  -
Jo- /  a r ty s ty c z n e - f „ m  (a b  T v  ju a o s lo w la ń s k ie l 19
d o « /i!^ r* h c?  ,u ra , 1 r2em ,os ło  bu - D o b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  (k o l.)

»  i , ?  .  D,reZeło, 7  19 ,0  S ió d e m ka  19.30 W ie czó r z
M F K  * 97 15.: d e n n ik ie m  (k o l. )  20.15 ..M iło ść  i
M E K  S z w e d a  w c z o ra j 1 d z iś ; pożar»* -  f i lm  o ro d  ZSRR ( k o l) .

13 M U Z  — 21.25 G ra  O rk ie s tra  R o z ry w k o w a  
m a la rs tw o  p n  j t v  w  K a to w ic a c h . 22 D z ie n ­

n ik  (k o l.) .  22.15 Ś w ia t, lu d z ie , idee  
(k o l.) .  22.45 K o n c e r t  W O S P R iT V . 
P R O G R A M  I I
16.30 J e ż y k  f ra n c u s k i (k o l.)  17 
E s tra d a  fo lk lo r u  — Z ie lo n a  G óra-78 
(k o l. )  17 30 D la  m ło d y c h  w id z ó w : 
„W ie lo g ło s ”  13 P o ra d n ia  .Z a u fa ­
n ie ”  — p ró g . d la  m ło d z ie ż y  13.30 
T u ry s ty k a  l  w y p o c z y n e k  (k o l.) .

P le n e ry  78 g  10—18; 
pl. Ż o łn ie rz a  2 —
W a n d v  W iś n ie w s k ie j.

DYŻURY

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y

19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .  19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.)  20.15 
S tu d io  S p o rt (k o l.)  20.45 P ro g ra m  
m o rs k i. 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l.). 
21.25 „ U lic a  Z a c h o d n ia  13”  — f i lm  
fa b . U S A .

S O B O TA  
P R O G R A M  i

14 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) . 14.10 
M a g a zyn  lo tn ic z y  (k o i.) .  14.40
O b ie k ty w . 15 D z ie n n ik  (k o l.). 15.10 
O rb ita  (k o l.). 15.40 D zień  d o b ry , tu  
T V  (k o l. ) .  16 L a ta rn ia  C z a rn o k s ię ­
ska (k o l.) .  16.30 „L e m o n ia d o w y
jo e ”  — f i lm  fa b . p ro d . CSRS (ko ­
lo r ) ,  18.10 S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia  
(k o l.) .  19 D o b ra n o c  d la  n a jm ło d ­
szych  (k o l.) .  19.10 S ió d e m ka . 18.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.). 20.13 
„P o w ró ć m y  ja k  za d a w n y c h  la t ”  
(k o l.) ,  20.55 S tu d io  S p o rt. 21.10
D z ie n n ik  (k o l.) . 21.25 „ H a ta r i ”  — 
f i lm  fa b . p ro d . U S A  (k o l.). 
P R O G R A M  I I
15.30 K in o  T V  D z ie w c z ą t 1 C h ło p ­
có w  „L a s s ie "  — f i lm  fa b . p ro d . 
U S A  (k o l.) .  16.20 D la  m ło d y c h  „w i­
dzó w  „ L a ta ją c y  H o le n d e r” . 16 50 
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „G a m a ”  (k o ­
lo r ) .  17.30 P o p o łu d n ie  p rz y g o d y  i 
p o d ró ż y  (k o l. )  — b lo k  p od  re d a k ­
c ją  R ysza rda  B a d o w sk ie g o  — f i l ­
m y : „S p ic w a ja c a  w y s o a ” . „ I r a k  
s ta ry  i  n o w y ” . „ L u d z ie  z e p o k i 
k a m ie n ia ” . „W s p o m n ie n ia  o  W ło ­
d z im ie rz u  P u c h a ls k im ” . „N a  r u i ­
n a c h  N im ru d u ” . 19.10 P ro g ra m  lo ­
k a ln y .  19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o l.)  20.15 „ K o le le  lo s u ”  — 
ode. 3 (k o l.) .  21.15 T e a tr  W spom ­
n ie ń  — 1967 — „T a je m n ic z e  z n ik ­
n ię c ie  a k to ra  B e n d y ”  22.30 „45 m i­
n u t  z Z espo łem  M o js ie je w a ”  — 
p róg . b a le to w y  p ro d . T V  ZSRR 
(k o l.).

P R O G R A M  I
15.10 S tu d io  „G a m a " .  16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  1-8.00 T u  
J e d y n k a  c .d . 13.33 K o n c e r t  życzeń. 
19.15 W a rsza w ska  O rk ie s tra  PR i 
T V , 19.40 S o lo  i  w  k a p e li.  20.CS So­
l iś c i i zespo ły  w  re p e rtu a rz e  p o p u ­
la rn y m . 20.30 M e lo d ie , do k tó ry c h  
c h ę tn ie  w ra c a m y . 21.18 K o n c e r t  z 
n a g ra ń  O rk ie s t r y  P U  ł  T V  w  K r a ­
k o w ie .  22.23 R zeszów na m u zycz ­

n e j a n te n ie . 23 00 W ita  W as P o l­
ska  — m agazyn .
P R O G R A M  I I
14.45 M u z y k a  M o za rta , 16.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 16.00 
M e lo d ie  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t  ży ­
czeń m iło ś n ik ó w . 16.40 R ysza rd  
W a g n e r. 17.00 „C o  się w a m  w  te j  
a u d y c j i  n a jb a rd z ie j podoba?” . 17.20 
„ L i te r a tu r a  na św le c ie ” . 17.40 
„G c tk o w s k ! 1 s y n o w ie ”  — re p . 
18.00 „ N o w in y  i  n o w in k i m u zycz ­
ne ” . 18.23 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 K lu b  E n tu z ja s tó w  N o­
w oczesnośc i. 19.05 P oezja  1 m u z y ­
k a . 19.30 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  
W ie lk ie j O rk . P R iT V . 20.10 W id z ia ­
ne  z ra d ia . 20.30 D .c . k o n c e r tu .
21.40 M u z y k a  Tom asa L u ls a  de 
V ic to r i i .  22.00 T e a tr  P R  — „J e d ­
n o u c h y ”  — s łu c h . 23.00 G ra n ic e  
ja zzu . 23.40 M u z y k a  na  do b ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
15.05 P io s e n k i M ik is a  T h e o d o ra k ł-  
sa. 15.20 G oście zespo łu  „O ld  T i-  
m e rs ” , 15.40 G ita ra , k a s ta n ie ty  1 
p iosenka . 16 00 R e p o rta ż  „L u d z ie  — 
lu d z io m ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 18.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczn a  pocz­
ta  U K F . 17.40 S tu d io  n a g ra ń . 18.10 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19.00 C o d z ie n n ie  pow ieść  
w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m  „ K a ta r ” . 
19.35 O pera ty g o d n ia . 19.50 „S za­
le ń s tw o  i m e to d a ”  — 18 ©dc. po­
w ie ś c i. 20.00 In te r ra d io  — a k tu a l­
n ośc i. 20.40 „W sp ó łcze śn i D o n k i-  
c h o c i” .  21.10 P ie ś n i na fo r te p ia n
— g ra  A d a m  M a k o w ic z . 21.20 K re i-  
s le r ia n a  22 08 G w iazda  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  — G eorge  B enson. 22.13 
T rz y  k w a d ra n s e  jazzu . 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a snem .
P R O G R A M  IV
15.05 P o r t re t  p isa rza . 15 40 K s ią ż k i, 
do k tó ry c h  w ra c a m y  „T a  trz e c ia ” .
16.05 18 le k c ja  je ż y k a  ła c iń sk ie g o . 
13.25 Z  da la  od  u ta r ty c h  sz la k ó w .
16.40 P A W . 16.55 K o m e n ta rz  a k ­
tu a ln y .  17.00 G w ia z d y  o o ls k ie l 
e s tra d y  ste reo . 17.30 S zczec ińsk ie  
p o p o łu d n ie . 18.25 W  p o s z u k iw a n iu  
szczęścia. 19.CO „S ó l ż y c ia ”  — c z y li 
© r o l i  s o li w  ro z w o ju  i  t v c iu  
w s z y s tk ic h  o rg a n iz m ó w . 19.15 3«
le k c ja  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o . 19.30 
A rn o ld  S ch ó n b e rg  — „ E r w a r tu n g ”
— „O c z e k iw a n ie ”  20.15 X I I  F e s ti­
w a l P la n is ty k i P o ls k ie j — S łu p s k  
73, J1.33 L a u re a c i c h o p in o w scy  na 
p ły ta c h . 22.15 N a jm n ie js z e  p a ńs tw a  
ś w ia ta . 22.35 R r.d io w o -T V  S zko ła  
Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h  — H is to ­
r ia .  22.30 M arsze  o pe row e .
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LCDOWKA „MIŃSK-12"

P R A C A

P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  do 
d z ie cka  w  w ie k u  s z k o l­
n y m . K rzyw o u s te ? (o  19/5.

2084-G
P R Z Y J M Ę  o p ie k ę  nad 
d z ie ć m i p o w y ż e j la t  3. 
W ia d o m o ść : K aszubska  
34/5. 1646-G

K U P N O

F IA T A  125 M R  ze z n i­
szczoną k a ro s e r ią  do 
w y m ia n y  — k u p ię .  T e l. 
738-01. 1660-G

import ZSRR 
—  w każdym domu

T R A B A N T A  (od  ro k u  
1976) k u p lę . O fe r ty :  B iu  
ro  O g łoszeń  Szczec in  — 
1665.

Posiada:

O  dużą pojemność 
240 litró w

O  wysokość 1225 mm 
O  szerokość 570 mm 
O  głębokość bez uchwytów 

600 mm
O  pojemność parownika 

27 dcm8
O  mrozi do —18°
O  prawo- i  lewostronne 

zamykanie drzw i
O  półautomatyczne rozmra­

żanie parownika (zamra- 
żalnika).

LODÓWKĘ „MlNSK-12”

kupisz za gotówkę i na dogodne raty ( I wpłata 20% 
pozostałość na raty), w sklepach ze sprzętem zme­

chanizowanym gospodarstwa domowego

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

/ Z A P R A S Z A M Y !
428-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat

♦  Kandydaci mogą posiadać wykształcenie średnie, zasad­
nicze zawodowe lub podstawowe.

♦  Wymagane są pozytywne w yn ik i badań lekarskich i psy­
chologicznych oraz niekaralność sądowa.

♦  Kandydaci przyjmowani będą bez skierowania z Wydzia­
łu  Zatrudnienia Urzędu Miejskiego.

♦  W czasie kursu kursanci otrzym ują wynagrodzenie.
♦  Po kursie wynagrodzenie będzie kształtować się w  tej 

samej wysokości jak u kierowców autobusowych.
♦  Kandydatami na kurs mogą być osoby ze Szczecina 

i spoza Szczecina.
♦  Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kwatery 

prywatne za m inim alną odpłatnością.
♦  Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świadczeń socjalno- 

bytowych na równi z pracownikami: ze stołówki, bufetu, 
przychodni lekarskiej, ośrodków wczasowych i  wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego w  Świnoujściu, Krzynkach 
i  Marianowie, dzieci kursantów ze żłobka i przedszkola.

♦  Uczestnicy kursu otrzymują b ile t wolnej jazdy dla siebie 
żony i dzieci na przejazdy środkami kom unikacji m iej­
skiej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych Urzędu Miejskiego Szczecin, u l. Felczaka oraz
Zakładowy Ośrodek Szkolenia i  Doskonalenia Kadr, Szcze­
cin, ul. K . Kolumba 86 pokój 15 tel. 426-11 wewn. 34.
Dojazd tramwajem n r 3 lub 6, autobusem nr 75 (obok 

Dworca Głównego).
243-K

P IL N IE  k u p ię  b e to n ia r ­
k ę  100 lu b  1 5 0 -łitro w ą . 
26 K w ie tn ia  21/13 lu b  
te le fo n  783-25, od  17—19.

1668-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z g a rażem  i  te le fo n e m  
— sp rze d a m . W  ro z l i­
cz e n iu  d w a  m ie s z k a n ia  
M -3 (n o w e  b u d o w n ic t­
w o ). W ia d o m o ść : te l.  
789-07. 1666-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  S zczec in  — 
u l.  W ie lk a  25, czyn n e  
w  godz. 8—17. T V  cza r­
n o -b ia ła , te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cv .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz v 1 - 
ne , 351-06. 1734-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne . in ż . M a s ło w s k i, te l.  
752-65. 23608-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  758-21 — D u d z ik .

415-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te l 46-154. 1246-0
C O LO R  T V  p o g o to w ie , 
te l.  23-24-96. 440-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n v , te ł. 
175-232. 1650-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  231-765.

320-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58. 20773-G
Z Ł O T N IK  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im , u l.  5 M a r ­
ca  6a, w  D o m u  R zem io ­
s ła  w y k o n u je  p ie rś c io n ­
k i  od  2 g ra m  z ło ta , sy ­
g n e ty  m ę sk ie , w is io r k i,  
k o lc z y k i.  D u ż y  w y b ó r  
fa s o n ó w . P rz y jm u je  z ło ­
to  w s z y s tk ic h  p ró b .

1487-G
J A N A  B U  J A N O W S K IE ­
GO zam . P o lic e , .Gaga­
r in a  12/1, p rze p ra sza m  
za z a jśc ie  w  d n iu  3.12. 
78 w - P o lic a c h  — E d­
w a rd  K o w a l,  za m . P o ­
lic e ,  u l.  G a g a r in a  12/3.

1662-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j za o- 
p ie k ę  n a d  in w a lid ą .  — 
T e l.  778-44 (po  16).

2132-G
IN S T A L A C J Ę  a n te n  te ­
le w iz y jn y c h ,  p rz e s tra ja  
n ie  te le w iz o ró w  k o lo ro ­
w y c h  w  d o m u  k l ie n ta  
w y k o n u je  Z a k ła d  U s łu - 
g o w v  W o je w ó d z k ie j U - 
s łu g o w e j S p ó łd z ie ln i I n ­
w a lid ó w , te l.  368-03, z le ­
ce n ia  te le fo n ic z n e  w  
godz. 10—15. 235-K

S K R A D Z IO N O  k u r tk ę  
fu t r z a n ą  b rą z o w ą  szy tą  
z k a w a łk ó w . — W ia d o ­
m o ść  w y n a g ro d z ę  — in ­
fo rm a c je :  te l.  822-959.

2110-G
3. I I .  z g in ą ł w  o k o li­
cach  G u m ie n ie c  3 - le tn i 
w i lc z u r .  W y n a g ro d z ę  — 
w ia d o m o ść : Z a b u ża ń ska  
51a, te l.  78-169. 2117-G
25. I .  w  Z d ro ja c h , z g i-

SKLEP

M ALARSKO-
FAR BIAR SKI

ul. B. Śmiałego 32
ró g  u l.  K rz y w o u s te ­
go, tu ż  p rz e d  T u ­

rz y  nem

aktualnie poleca

^  FARBY,
♦  LAKIER Y,
♦  INNE 

AR TYKU ŁY 
M ALARSKIE.

1369-G

Wszystkim, przyjaciołom, którzy 
okazali nam współczucie w bole­
snych chwilach i wzięli udział 
w pogrzebie tragicznie Zmarłego 
najdroższego naszego jedynego Syna

śp.
mgr inż.

Jerzego Jana 
Wojciechowskiego

serdeczne podziękowanie 

składają

RODZICE I  RODZINA.

n ą ł p ie s  3 ,5 -m ies ięczny  
w ilc z u r .  P roszę  o od ­
p ro w a d z e n ie  na  w y n a ­
g ro d z e n ie m : S zczec in -
Z d ro je ,  S a n a to ry jn a  13.

2107-G
2. I I .  na u l.  P o n ia to w ­
sk ie g o , z a g in ą ł p ies ra ­
t le r e k  W iadom ość  za 
w y n a g ro d z e n ie m  — te l. 
722-96, po  20. 2086-G
B O R Ó W K A  cza rn a  k a ­
n a d y js k a . C za rn a  ja g o ­
da a m u rs k a . T ru s k a w ­
ka  pnąca  po pod p o ra ch  
ja k  fa so la , o w o cu ją ca  
od  w io s n y  do z im y  n ie ­
p rz e rw a n ie ! T ru s k a w k a  
g o lia t ,  ow oce  w ie lk o ś c i 
p ię ś c i d z ie c k a ! S prze­
daż w y łą c z n ie  w y s y łk o ­
w a . O p is  g a tu n k ó w  u- 
p ra w y , po n a d e s ła n iu  
z n a c z k a m i p o c z to w y m i 
15 z ł. P o s ia d a m y t r z y  
f i l ie .  A d re s o w a ć  na  je ­
d n ą : B o h d a n  K in d r y k ,  
O g ro d n ic tw o  B u czyn a , 
68-210 N o w e  C zap le .

12-P
S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p, 1500 ( ro k  
p ro d . 1973) p rze b ie g  79 
ty s . — sp rze d a m . G o le ­
n ió w , te l.  38-12. 16-P
A G R E G A T  „ K r y s ta l ”  
130 H , n o w y  — sp rze ­
d a m . T e l. 22-90-28.

1645-G
G A R A Ż  b la s z a n y  na 
P o m o rz a n a c h  — sp rze ­
d am . W ło śc ia ń ska  12/3.

1616-G
K O Ż U C H  d a m s k i, c z a r­
n y , k r ó t k i  — sprzedam . 
T e l. 782-93, po  godz. 16.

1636-G

N O W Y  ga ra ż  m u ro w a ­
n y  p rz y  O s ie d lu  K a l in y  
— sp rzedam . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  1631.
F U T R O  z p iż m a k ó w  — 
sp rzedam . T e l. 764-22.

1642-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e , no w e  b u d o w n i­
c tw o  M -3 (c ie m n a  k u ­

c h n ia ) P o m o rz a n y , za­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lcze  M -4 trz y p o ­
k o jo w e . T e l. 82-39-22, w  
godz. od  17—20. 1510-G
P O S Z U K U JĘ  s a m o d z ie l­
nego m ie s z k a n ia  w  
S zcze c in ie  lu b  za m ie n ię  
M -4  w  K o ło b rz e g u  na  
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie .  W ia d o m o ść : K o ­
ło b rz e g , te l.  40-68.1611-G

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA INW ALIDÓW  

w Szczecinie, ul. Boi. Śmiałego 4

informuje, że z dniem 1 stycznia 1979 r. 
uruchomiła następujące nowe zakłady 

świadczące usługi dla osób prywatnych:

•  ZAKŁAD TAPICERSKO-STOLARSKI
Szczecin, ul. Kadłubka 18b (wejście od ul. Asnyka)

♦  napraw» i renowacja mebli tapicerowanych

♦  naprawa tapicerki samochodowej

•  ZAKŁAD INSTALACYJNO-NAPRAWCZY  
SPRZĘTU ELEKTRONICZNEGO

Szczecin, ul. Bolesława Śmiałego 4, tel. 368-03 
przyjm uje zlecenia w  godzinach 10—15 
na instalację w do-mu klienta

♦  anten telew izyjnych i UKF

♦  centrali dyspozytorskich „IN TER VO X 72”

♦  elektronicznego zabezpieczenia mieszkań typu 
„Cerber”

♦  innego sprzętu elektronicznego na życzenie 
zleceniodawcy.

Jednocześnie zachęcamy do korzystania z usług

•  ZAKŁADU INTROLIGATORSKIEGO

Szczecin, ul. Bogusława 15 (w  podwórzu) tel. 452-47 
czynny w  godz. 10—18 
wykonującego prace w zakresie:

♦  opraw książek, czasopism, prac dyplomowych,

♦  wyrób teczek papierowych, pudelek na wyroby 
cukiernicze,

♦  innych usług introligatorskich.

Szczegółowych inform acji udziela dział techniczny tel. 368-03.
426-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'*  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  3, s k ry tk a  pocz tow a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y , c e n tra la  430-21, sekre ­
ta r ia t  red . n a cze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379 50. d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O g łoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224 ? d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  — K s ią ż k a  —
R u c h "  o ra z  U rzę d y  P o cz to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  I k w a r ta ł  i  p ó łro cze  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
pop rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na p o zos ta łe  o k re s y  r o k u  b ieżącego. C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ry c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li.  N a to m ia s t p ro  
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 p ro c  droższa  p rz y jm u je  RSW 
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u ch ” . C e n tra la  K o L p o rta żu  P ra s y  1 W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28, 00-958 W arsza w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r in d e k s u  35034. D ru k :  S zcze c iń sk ie  Z a­
k ła d y  G ra fic z n e . F -8
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Zagospodarowania przechowalni wózków ciąg dalszy

»Jest61 lokali«Brakuje chętnych?
SPRAWA ZAGOSPODAROWANIA wolnych pomieszczeń w 

budynkach na nowych osiedlach wzbudza duże zainteresowa­
nie Czytelników. To zrozumiałe, gdyż oni właśnie, mieszkając 
na wych ..usługowych pustyńiach” , muszą z każdym drobiaz­
giem udawać się do centrum miasta.

DOTYCHCZAS w akcji prze­
kazywania na zakłady usługowe 
i warsztaty rzemieślnicze tzw. 
wózkowni i w iatro łapów uzyska 
Iiśmy od spółdzielni mieszkanio­
wych 61 pomieszczeń. Jest to 
bardzo dużo. Są lokale na o- 
siedlach: Gontyny, K a liny, Przy 
jaźni, Zachęta oraz 8 w iatro ła­
pów przekazanych przez SM 
„K o le ja rz”  i SM „Wspólny 
Dom” . Są jednak kłopoty ze 
znalezieniem chętnych do zago­
spodarowania tych pomieszczeń.

Wydział Handlu i  Usług Urzę­
du Miejskiego przeprowadził 
rozmowy z kierownictwem 
Szczecińskich Zakładów P ra ln i­
czych. Dyskusja ta miała kon­
kre tny w ynik. W myśl postano­
wień KSR-u, SZP mają w na j­
bliższym czasie uruchomić 12 
nowych punktów przyjęć i w y ­
dawania bielizny. A zatem trze­
ba ty lko  wybrać odpowiednie 
lokale, wyposażyć je w półki 
do układania paczek z bielizną 
i można rozpocząć pracę.

TA jedna jaskółka jeszcze 
jednak wiosny nie czyni. 
Wstępne rozmowy prowadzone 
były również ze Spółdzielnią 
Pracy „M etalotechnika” . I  tu 
istnieje możliwość przejęcia pa­
ru  pomieszczeń na punkty 
przyjęć i  odbioru zmechanizo­
wanego sprzętu gospodarstwa 
domowego. Nie wiadomo jed­
nak na razie ile takich zakła­
dów spółdzielnia chciałaby u ru ­
chomić i jaka lokalizacja odpo­
wiadałaby fachowcom.

„Szkoła Matek“
W  D O M U  K U L T U R Y  SM  

..W sp ó ln y  D o m ”  p rz y  uiv 
M a rc in a  2. w  n ie d z ie le  o  go­
d z in ie  10 ro zp o czyn a  d z ia ła l­
ność p u n k t  k o n s u lta c v in o -re -  
h a b il i ta c y in y  pn . „S z k o ła  M a­
te k ” . d z ia ła ia c y  pod  p a tro n a ­
te m  T P D . K o ło  P o m o cy  D z ie ­
c io m  S p e c ja ln e j T ro s k i s łu ­
ży ć  bedz ie  rada  ro d z ic o m  m a ­
ły c h  d z ie c i (do  la t  10) z za­
b u rz e n ia m i w  ro z w o ju  psy­
c h ic z n y m  i  f iz y c z n y m . W 
p u n k c ie  zas ięgnąć m ożna po­
ra d  le k a rz y :  n e u ro lo g a  ł  psy­
c h ia t r y  o ra z  s p e c ja lis tó w  z 
za k re s u  r e h a b il i ta c j i  dz ie cka

S p o tk a n ia  o d b y w a ć  s ie  bę­
dą  w  ka żd a  d ru g a  n ie d z ie le  
m ie s ią ca  od  godz. 10 w  D K  
„W s p ó ln y  D o m ”  ( te l.  22-14-80).

Jednocześn ie  p rz y p o m in a m y  
że w  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  w  
k a ż d y  w to re k  i  c z w a r te k  t y ­
g o d n ia . w  god z in a ch  od  16 
do 19 czyn n a  ie s t P o ra d n ia  
Logo p e d yczn a  d la  d z ie c i z 
w a d a m i w y m o w y . <.i>

jest zainteresowana tą ofertą. 
Jest to dziwne. Tym dziw nie j­
sze, iż podczas redakcyjnego fo­
rum w sprawie wózkowni, pre­
zes Franciszek Mariasiewicz 
mówił wiele o lokalowych po­
trzebach szczecińskiego rzemios­
ła i zdecydowanie popierał ak 
cję zagospodarowania wolnych 
pomieszczeń. Coś się tu nie zga­
dza... (su)

Komunikat DOKP
D L A  D op ra w y  d o ja zd ó w  do p ra ­

c y  i  s z k ó ł P om orska  D O K P  p rz y ­
w ra c a  do k u rs o w a n ia  o d  dz iś  na­
s tę p u ją c e  p o c ią g i:

•  ze Szczecina G ł. (o d j. g. 10.12) 
do T rz e b ie ż y  S zcze c iń sk ie j.

•  ze Szczecina T u rz y n a  (o d j. g. 
14.55) do  T rz e b ie ż y  Szczec.:

•  ze Szczecina T u rz y n a  (o d j.  g 
21.42) do  T rz e b ie ż y  Szczec.:

•  z T rz e b ie ż y  Szczec, do Szcze­
c in a  T u rz y n a  (p rz y j.  g. 14.43).

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji  u dz ie ­
la ją  d y ż u rn i ru c h u  i  p u n k ty  in ­
fo rm a c y jn e  na s ta c ja ch .

Idą jak woda...

Notatnik szczeciński
•  W D K  w s p ó ln y  D o m  (o o k . n r  

15) c z y n n y  je s t p u n k t  o p ie k i nad  
d z ie c k ie m  (co d z ie n n ie  w  godz. od  
17 d o  20. z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i 
p o n ie d z ia łk ó w ). O p ie k e  n a d  dz ie ć ­
m i  s p ra w u ją  p a n ie  z K lu b u  S en io ­
ra .

•  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ry n i-  
s tó w  P o ls k ic h  zaprasza 9 bm . o 
godz. 19 do s a l i  n r  108 w  M o rs k im  
O ś ro d k u  K u l tu r y  na  k o le jn y  w y ­
k ła d  w  ra m a c h  S tu d iu m  F o to g ra ­
f i i  M a ry n is ty c z n e j.  In ż . J e r r y  P isz 
m ó w ić  bedz ie  o  „O b ró b c e  p a p ie ru  
b ro m o w e g o  i  fo to g ra fo w a n iu  bez 
a p a ra tu ” .

•  W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 11 w
D K  B u d o w la n y c h  odbędz ie  s ie  k o ­
le jn e  s p o tk a n ie  K lu b u  S y m p a ty ­
k ó w  P io s e n k i. W  p ro g ra m ie  m . in . 
p rz e s łu c h a n ie  w s te o n e  c h ę tn y c h  w  
w ie k u  o d  10—15 la t.

•  W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 10 D K  
W s p ó ln y  D o m  o rg a n iz u je  w y ja z d  
na  k u l ig  do K l in is k .  Z a p is y  p r z y j­
m o w a n e  sa w  ook . n r  8 p rz y  u l. 
M a rc in a  2.

Pożegnanie
„Białej bajki"

Z E  S C E N Y  T e a tru  L a le k  „P le -  
e iu g a ”  sch o d z i sz tu ka  b u łg a rs k ie g o  
a u to ra  W a le rego  P e tro w a  p t. . .B ia ­
ła  b a jk a ”  w  re ż y s e r ii M a r in v  Go- 
cze w e j. B ę d z ie  to  se tne , ju b ile u s z o ­
w e  p rze d s ta w ie n ie .

C l m ło d z i szcze c in ia n ie , k tó rz y  
n ie  w id z ie li te g o  In te re s u ją c e g o  
p rz e d s ta w ie n ia  m a ia  w ie c  o s ta tn ia  
szanse o b e jrz e ć  „B ia ła  b a jk ę ”  w  
so b o tę  o  godz. 17 1 w  n ie d z ie le  o 
godz. 16

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó tk o  p rz e d  godz. 15 

n a  u l.  R o s tw o ro w s k ie g o , w  b liż e j 
n ie z n a n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  w y s k o ­
c z y ł o k n e m  z w y s o k o ś c i p ó łto ra  
p ię t ra  2 6 - le tn i A n d rz e j M . M ęż­
c zyzn ę  o d w ie z io n o  z pow ażną  k o n ­
tu z ją  k rę g o s łu p a  do  sz p ita la  w  
Z d u n o w ie . Z  in fo r m a c j i  le k a rz a  
p o g o to w ia  w y n ik a  iż  A n d rz e j M . 
b y ł  pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

W  K L IN IC E  P A M  na P o m o rz a ­
n a c h  p rz e b y w a  ze w s trz ą ś n ie n ie m  
m ó z g u  i o b ra ż e n ia m i g ło w y  m iesz­
k a n ie c  u l.  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j,  2 8 - le tn i K rz y s z to f  S. J a k  w y ­
k a z a ł w y w ia d  le k a rs k i,  K rz y s z to f  
S, z o s ta ł p o b ity .

O K O Ł O  godz 8 na  u l.  H r y n ie ­
w ie c k ie g o  c ią g n ik  „U rs u s ”  M X  5117 
o ta r ł  s ię  o z a p a rk o w a n y  na pob o ­
czu  sam ochód  o so b o w y . O d k ie r o w ­
c y  c ią g n ik a  p o b ra n o  k re w  do  ana­
liz y .

W  B A R Z E  „ T o  T u ”  na a l.  W o j­
ska P o ls k ie g o  p a t ro l m i l i c j i  z a trz y  
m a ł w czo ra jsze g o  p o p o łu d n ia  29-le t 
n ie g o  B ogdana  W ., m ie szka ń ca  u l.  
W ie lk ie j.  B o g d a n  W . s ta n ie  w  t r y ­
b ie  p rz y s p ie s z o n y m  p rz e d  sądem  
p o d  z a rz u te m  p o b ic ia  p o  p ija n e m u  
tu r y s t y  ju g o s ło w ia ń s k ie g o .

3 J E D N O S T K I s tra ż a c k ie  g a s iły  
w c z o ra j w e  w s i S ta re  C z a rn o w o  
o b o rę  na leżącą  do  d w u  r o ln ik ó w ,  
p o d p a lo n ą  p rzez  u m y s ło w o  ch o re g o  
m ie s z k a ń c a  w s i. S p ło n ą ł da ch  b u ­
d y n k u , s ło m a , s iano , pasze t r e ś c i­
w e . S t r a ty  s ię g a ją  100 ty s . z ł.

(ap)

W Z W IĄ Z K U  z ty m , iż w ś ró d  
u s łu g  pożądanych  przez lo k a to ró w  
b u d y n k ó w  SSM  w y m ie n io n e  zosta­
ły  u s łu g i w  z a k re s ie  m a lo w a n ia  
i  ta p e to w a n ia  o ra z  k a fe lk o w a n ia . 
w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  W y d z ia ł 
H a n d lu  i  U s łu g  p o ro z u m ie  s ie  w 
te j  s p ra w ie  z W o je w ó d z k a  S p ó ł­
d z ie ln ia  P ra c y . J a k  w szyscy pa­
m ię ta m y . je j  za rząd  b y ł g o tó w  
p rz e ją ć  lo k a le  i  p rzys to so w a ć  na 
p u n k ty  zg łoszeń o ra z  m in i-m a g a - 
z y n y  d la  fa c h o w c ó w . S a d z im y  
w le c . iż  z a k ła d y  te j b ra n ż y  m o g ły ­
b y  w k ró tc e  zaczać fu n k c jo n o w a ć .

Z a p la n o w a n a  je s t ró w n ie ż  ro z ­
m o w a  z d y re k c ja  W P H W  — k o n ­
tra h e n te m . k t ó r y  c h c ia ł p rze ją ć  
n ie  zago sp o d a ro w a n e  w ó z k o w n ie  ru  
p u n k ty  p rz y ję ć  do n a p ra w y  sp rzę ­
tu  gosp o d a rs tw a  d om ow ego  oraz  
ra d io o d b io rn ik ó w  i  te le w iz o ró w . Te 
ło k a le  — d la  S ZP . „M e ta lo te c h n i-  
k i ” . W SP i W P H W  — m usza zo­
s tać w y b ra n e  i  p rz e je te  do końca  
bm . S zkoda, że na ra z ie  ty lk o  
S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  P ra ln ic z e  
w ie d za  ile  pom ieszczeń p o trz e b u ją  
o ra z  o p ra c o w u ją  p la n  „b ia ły c h  
p la m ”  w  us łu g a ch  ic h  b ra n ż y  na 
te re n ie  Szczec ina . a b v  w ła ś c iw ie  
z lo k a liz o w a ć  sw o je  p u n k ty .

OSOBNY rozdział to postawa 
Izby Rzemieślniczej. Jest to 
przysłowiowe „gadanie do ob­
razu” . 8 grudnia, kiedy znane 
były pierwsze adresy oferowa 
nych do zagospodarowania wóz­
kowni, W ydział Handlu i 
Usług wysłał ich wykaz do 
Izby Rzemieślniczej z prośbą o 
kandydatury fachowców, którzy 
chcieliby tam otworzyć swe za­
kłady. 5 lutego poszło kolejne 
pismo zawierające pełną listę i 
podobną prośbę. Dotychczas nie 
nadeszła żadna odpowiedź, żad­
na propozycja ze strony Izby 
Rzemieślniczej...

Okazuje się, iż przy stałym 
narzekaniu na brak pomiesz­
czeń. Izba Rzemieślnicza nie

Pirackie obyczaje
O D  p a ru  m ie s ię c y  p ry w a tn i po­

s iadacze sam ochodów  in te n s y w n ie  
d o ra b ia ją  sobie, w ożąc po m ie śc ie  
pasaże rów . Pod p o s to je  z a je żd ża ją  
s zn u re m  a u ta . k tó r y c h  w ła ś c ic ie le  
lic z ą  za k u rs .  ja k  p rz y s ło w io w y  
C ygan  za m a tk ę . P rze ja zd  na n a j­
k ró ts z e j tra s ie  k o s z tu je  w e d łu g  ich  
„ t a r y f y ”  50 z ło ty c h : sa i  ta c v . k tó  
rz y  ż a d a ja  za p rz e ja z d  100 z ło ty c h  
Ł a tw o  m ożna sob ie  w y o b ra z ić . *aV 
o p ła c a ln y  je s t  te n  p ir a c k i p ro c e ­
d e r. A  lu d z ie  z ko n ie c z n o ś c i, z o ’ia  
w v  p rze d  a w a n tu ra  z k ie ro w c a , na 
bt.ja.ia kabze  s p ry tn y m  o s o b n ik o m .

Koszyki z rafii
LE K K IE  koszyki z ra fii, zna 

komite na plażę bądź n iew ie l­
kie zakupy, idą jak woda. Ich 
dostawy (sklepy w ik lin iarskie , 
1001 drobiazgów, „P lastik” ) roz­
chodzą się w oka mgnieniu. To­
war — jak się zorientowaliśmy 
— sprowadzany jest z NRD. (d)

Ryba na słodko?
D Z IS IE JS Z E G O  p o ra n k a  w  s k le ­

p ie  sp o ż y w c z y m  p rz y  u l.  L e g n ic ­
k ie j  z a u w a ż y liś m y  h a n d lo w ą  c ie ­
k a w o s tk ę . M ia n o w ic ie  w  la d z ie  
c h ło d n ic z e j z n a jd u ją c e j s ię  w  czę­
śc i s a m o o b s łu g o w e j tego  sk le p u  
le ż a ły  so b ie  razem  w  je d n y m  za- 
m ra ż a ln ik u  p a c z k i f i le tó w  z m o r ­
szczuka  i  b lo k  c z e k o la d o w y . S m acz­
nego...

Kłopoty z kąpielą
O D  w c z o ra j. 8 bm . n ie czyn n a  je s t 

je d y n a  w  m ie śc ie  ła ź n ia  p rz y  u l. 
B o g u c h w a ły  9. Jak  nas p o in fo rm o ­
w a n o  w  S Z P  — z a m k n ie c ie  je j 
sp o w o d o w a n e  zosta ło  a w a r ia  u rzą ­
dzeń g rze w czych . O b ecn ie  t rw a  
n a p ra w a  uszkodzen ia  i  j u t r o  ła źn ia  
m a  z n ó w  o tw o rz y ć  sw e po d w o je .

( d )

wanie. W kolejnym wagonie 2 
klasy nie domykały się drzwi. 
Były one po prostu wyrwane z 
zawiasów. Czyżby to uszkodzenie 
uszło uwadze rewidentów do­
puszczających wagony do ruchu? 
W żadnej toalecie nie było wo­
dy. Nawet zimnej.

PERON NR 3. Stąd o godzinie 
6 wyjeżdża pociąg osobowy do 
Świnoujścia. Składał się on z 
trzech „piętrusów". Gdy weszliś­
my do wagonów było w nich

Na Głównym
DZISIEJSZEGO poranka odwie­

dziliśmy Dworzec Główny. Nasza 
wizyta została spowodowana 
licznymi skargami Czytelników 
korzystających z usług PKP. Nasi 
informatorzy skarżyli się na stan 
wagonów, którymi zmuszeni są 
odbywać podróże. Pojazdy są 
brudne, często nie ogrzewane. Nie 
domykają się w nich okna lub 
drzwi. Papier i woda w toaletach 
to przysłowiowe marzenie ściętej 
głowy.

Zlustrowaliśmy dzisiaj dwa po­
ciągi opuszczające szczeciński 
dworzec. O 5.40 z peronu 2 wy­
jeżdżał na trasę pociąg osobowy 
do Łodzi. Już pierwszy wagon 
stojący .obok tunelu wzbudził na­
sze zainteresowanie. Nie było w 
nim pasażerów. Natomiast kory­
tarz zasypany był śniegiem. 
Śnieg nie topniał bo ogrzewanie 
nie działało. W innych wagonach 
było już lepiej. Działało ogrze-

zimno. Konduktorka powiedziała 
nam, że jak tylko pociąg ruszy 
to włączone zostanie ogrzewanie,

•— Dlaczego nie ma wody w 
toaletach?

— Jest zimno i zamarza.

Sądząc po tym co zauważyliś­
my w pociągu jadącym do Świ­
noujścia to trudno się dziwić, żo 
woda w ubikacjach wagonów 
zamarza. Bowiem okno od toale­
ty otwarte było na całą szero­
kość...

Nie udało się nam uzyskać 
opinii o wagonach sypialnych i z 
miejscami do leżenia. Po prostu 
nie mogliśmy pozwolić sobie na 
oczekiwanie, kiedy pojawią się 
na szczecińskim dworcu pociągi 
mające je w swoich składach. 
Przyczyna? Pociągi znowu się 
spóźniają. Rzeszowski, który miał 
pojawić się w Szczecinie o go­
dzinie 5.58, dotarł po godzinie 8.

TO zaśnieżone wnętrze wagonu dalekobieżnego pociągu do 
lo d z i z pewnością nikogo nie zachęca do korzystania z usług 
PKp, Foto.: Z. Jodkowski

Zima znów w ofensywie
Z IM A  n a d a l w  o fe n s y w ie . W czo­

r a j  po  p o łu d n iu  zaczą ł padać śn ieg . 
S iła  w ia t r u  p rz e k ra c z a ła  w  p o ry ­
w a c h  7 s t. w  s k a li B e a u fo r ta .  S ło ­
w e m  — z a d y m k a ...

W  n o c y  b y ło  7 s to p n i p o n iż e j ze­
ra , ra n o  — m in u s  3.

G d y  d z is ia j ra n o  je c h a liś m y  
s z c z e c iń s k im i u lic a m i z a u w a ż y liś ­
m y , że g łó w n e  s z la k i k o m u n ik a ­
c y jn e  m ia s ta  z o s ta ły  ju ż  w  n o cy  
P osypane m ie sza n ką  chem iczną , 
k tó ra  ro z m ro z iła  le żą cy  na n ic h  
śn ie g  i  ló d . E u g e n iu sz  W a la s ie w icz  
— d y ż u rn y  d y s p o z y to r M P O  po ­
w ie d z ia ł na m , że te j n o c y  22 p ia s ­
k a r k i  s k ie ro w a n e  z o s ta ły  na m ie j­
s k ie  u lic e  ce lem  u t rz y m a n ia  ic h  
p rze je z d n o ś c i.

Je d n a k  d o z o rc y  zn o w u  zaspa li. 
W iększość  c h o d n ik ó w  n ie  b y ła  ra ­
no  p osypana  p ia s k ie m . B y ło  na 
n ic h  b a rd z o  ś lis k o . A  p a m ię ta ć  
p rze c ie ż  n a le ż y , że w c z o ra j p rz y  
z b ie g u  u l ic  K rz y w o u s te g o  i  B . S m ia  
łe g o  id ą c y  ta m tę d y  c z ło w ie k  po­
ś l iz n ą ł s ię  i  ta k  n ie fo r tu n n ie  u -  
d e rz y ł g ło w ą  o c h o d n ik o w e  p ły ty ,  
że p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u .

D Z IS IE J S Z A  noc sp o w o d o w a ła  
soo re  za m ie sza n ie  w  d z ia ła ln o ś c i 
W P K M . D o t e j  c h w i l i  o d c z u w a ln e  
są s k u tk i  w y p a d k u , k tó r y  m ia ł 
m ie js c e  na u l.  K u  S ło ń c u . Ja d ą cy  
ta m tę d y  t r a m w a j l i n i i  n r  8 w y k o ­
l e i ł  s ię  i  u d e rz y ł w  s łu p  t r a k c y j ­
n y ,  k tó r y  u le g ł z ła m a n iu . W  te j 
s y tu a c j i  p o d ję to  d e c y z ję  a b y  t r a m ­
w a je  t e j  l i n i i  k u rs o w a ły  t y lk o  do

— TO jest najmodniejsza w 
tym roku koszulka — mówi war­
szawska Syrenka. Sądzimy, że nie 
tylko w stolicy...

p la c u  K o ś c iu s z k i. O d te g o  m ie js c a  
u ru c h o m io n o  k o m u n ik a c ję  a u to b u ­
sow ą. O  g o d z in ie  3.45 p ę k ła  oś v f  
n o c n e j „4 ” . S p o w o d o w a ło  to  z a k łó ­
ce n ia  w  k u rs o w a n iu  t r a m w a jó w  na 
te j  tra s ie . S k u tk i  t e j  a w a r i i  zo s ta ­
ły  z lik w id o w a n e  o  g o d z in ie  5.45.

D e f in it y w n ie  te ż  z n ik n ę ły  z m ie j­
sk ie g o  k ra jo b ra z u  c ię ż a ró w k i w y ­
w ożące ś n ie g  z u lic . A  p rze c ie ż  le ­
ż y  go  n a d a l b a rd zo  dużo . A ż  t r u ­
d n o  so b ie  w y o b ra z ić , co  s ię  s ta ­
n ie , g d y  p rz y jd z ie  o d w ilż .  Z re sz tą  
z ło ś l iw i (a m oże re a liś c i)  tw ie rd z ą , 
że w ła ś n ie  t y lk o  o d w ilż  u p o ra  się 
z ty m  p ro b le m e m ... D la te g o  też  z 
p rz y je m n o ś c ią  o d n o to w a liś m y  fa k t ,  
lż  lo k a to rz y  poses ji n r  9/1 1 8 p rz y  
u l.  O ra w s k ie j z a ła d o w a li na ta c z k i 
le żą cy  p rze d  ic h  d o m a m i śn ie g  i  
w y w ie ź l i  na p o b lis k i p la c y k .  Jed­
n a k  w  ic h  ś lad  n ie  poszed ł ża d e n  
z sąs iadów ...

E d w a rd  Z ie l iń s k i — d y ż u rn y  d ys ­
p o z y to r  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o , z 
k tó r y m  ro z m a w ia liś m y  d z is ia j ra ­
no  p o w ie d z ia ł na m , że ś liz g a w ic a  
na c h o d n ik a c h  je s t o d c z u w a ln a  
fa k ż e  i  w  P o g o to w iu . D z is ie js z e j 
n o c y  k a r e tk i  p o g o to w ia  aż 5 ra z y  
w y je ż d ż a ły  do  p a c je n tó w , k tó r z y  
u le g li s k o m p lik o w a n y m  z łam an iom , 
rą k  i  nóg . P o n a d to  10 osób ze 
z ła m a n y m i k o iic z y n a m i sa m o d z ie l­
n ie  z g ło s iło  s ię  do d y ż u rn e g o  le ­
k a rz a . P a n  Z ie l iń s k i u s k a rż a ł s ię  
je d n a k  na  p rz e je zd n o ść  p o d m ie j­
s k ic h  d ró g . D z is ie js z e j n o c y  k i lk a ­
k r o tn ie  w y s y ła n e  w  k ie ru n k u  
S to b n a , i  D o b re j k a r e t k i  u tk n ę ły  
w  ś n ie ż n y c h  zaspach. W  k o n s e k ­
w e n c ji  d y s p o z y to r  m u s ia ł s k ie ro ­
w a ć  ta m  c ią g n ik ,  k tó r y  p rz v h o ’ o - 
w a ł k a r e t k i  do b a zy . L e k a rz  n a ­
to m ia s t  p rz e s ia d ł s ię  na c i * " n :k  1 
d o p ie ro  w  te n  sposób d o je ch a * do 
c h o re g o  w  D o b re j.  (m acz)


